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O ile nam wiadomo, dotychczasowy przedlitawski 
minister skarbu-baron Holzgethan obejmuje tekę 
wspólnego ministrą skarbu w miejsce hr. Longaye. 
Hr. Andrassy już ;dziś złożył przysięgę w ręce 
N. Pana, jako, minister spraw zagranicznych, a je- 


trznej odpowiadają w znpełności usiłowania 
dyplomaćyi. Wobec zawikłania i niepewności 
stosunków nie zaniedbuje oną żadnego Środ- 
ka, nie lekceważy żadnej siły. Jeśli książę 
Gorczakow korzysta z bytności w Berlinie, 


tendencyom ugodowym od hr. Beusta, będzie 
prawdopodobnie gorzej uważany przez Sło- 
wian: gdyż ze stanowiska wychodząc węgier- 
skiego, do ugody przystąpi ze stałą zasadą, 
z uprzedzeniem antipanslawistycznem i troskli- 


żawcami, lecz nawet nie uwzględnił oferty o 3000 
złr. wyższej, a ofiarowanej przez jednego z tutej- 
szych spekulantów, starozakonnych w imieniu spół- 
ki; ale sam bez pośrednictwa referenta sprawę tę 
załatwił, a słowa jego przy tej sposobności wyra- 
żone tłumaczyły, dla czego sprawy tej nie powie- 
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Kryzys ministeryalna austryacka, która tak 
niespodziewanie po: usunięciu się hr. Hohen- 


warta, rozszerzyła się na ministerstwo wspól- 
ne i nawet przeszła po za Litawę, słusznie 
stała się przedmiotem licznych uwag i komen- 
tarzy w całej prasie europejskiej. Wprawdzie 
konstytucya austryacka zastrzega zupełną od- 
rębność ministerstwu wspólnemu, a ztąd mu- 
siałby wyniknąć brak wszelkiego związku po- 


wy więcej niż ktokolwiek o zachowanie stanowi- 
ska węgierskiego, nie pozwoli na kierunek, któ- 
ryby teraz lub w przyszłości mógł zachwiać dua- 
lizmem. Ludy słowiańskie znajdą w nim zawsze 
męża chętnego do ustępstw, aż do wysokości 
ugody Węgier z Kroacyą, ale nigdy nie posu- 


aby miewać długie tajemne narady z kancle- 
rzem niemieckim, to w tej samej prawie chwi- 
li W. Książę Michał we Władykaukazie u- 
kłada się z księciem Perskim; a kiedy Car 
w tem samem: miejscu; w którem przed rokiem 
przyjmował księcia Karola ramuńskiego, dziś 


rza innym rękom. Chwila więc obeenić źręcznie 
obrana przez spekulantów, wśród przesilenia mini- 
steryalnego i w braku rzeczywistego ministra skar- 
bn; ale miasto. naszę nie traci jednak nadziej, iż 
zamiary te na jego szkodę, a bez korzyści dla 
skarbu obmyślane, spełzną na niczem. 


nerał Kuhn, minister wojny, zostaje w urzędzie. 
W Węgrzech hr. Lonyay obejmie urząd po p. An 
drassym. =" 
Co się zaś tyczy trzeciego z kolei ministeryum, 
rozmaite krążą tu zdania, a przyznam się, iż nie 
śmiałbym rozstrzygnąć, co jest. prawdą. Przekopa- 
łem się bowiem, że w tutejszych stosunkach czę- 
stokroć ani loika, ani najlepsze informacye lub 
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wiadomości nie wystarczają. Wiadomość © 12tej 
godzinie prawdziwa, już nią nie jest więcej © 1szej. 
Dzieje się wyraźnie wszystko, jakby jakiś kaprys 
rozstrzygał o najważniejszych wypadkach. Do 'po- 
łudnia,dnia dzisiejszego, mieliśmy powody sądzić, 
iż misya p. Kellersperga. albo już. jest skończoną, 
albo przynajmniej jego nominacya nie tak prędko 
nastąpi. Postawa Nowej Pressy potwierdza nasze 
informacye. Tymczasem Presse i Tagespresse wic- 
czorne w ostatnich swych doniesieniach utrzywoją, x 
iż nominacya p. Kellerspergą już jest dokonaną. "al 
Na giełdzie dzisiejszej podobne obiegały pogło- 
ski. Przyzwyczajony do największych niespodzianek, . 
nie mogę — pomimo wiarygodności moich infor- 
macyj — kłamu zadać wiadomościom, pomienio- 
nych dzienników. Stanowczo atoli zapewnić mogę, 
iż doniesienie Pesti Naplo.o porozumieniu, jakie 
pastąpić miało między p. Kellerspergiem a „przy- 
wódzcami polskimi“, jest zmyślonem. Porozumienie 
się między rządem a Polakami mogłoby tylko ņa- 
stąpić na podstawie instytucyi ministra dla Gali- 


nie się on do uznania prawnopolitycznej opo- 
zycyi czeskiej, a tem samem do federalisty- 
cznego ustroju monarchii. Łagodny centralizm 
na zewnątrz i stanowczy opór wszelkiemu dą- 
żeniu Słowian do przewagi w monarchii, lub 
do zjednoczenia; oto kierownicza myśl pro- 
gramu, jaki obecna zmiana gabinetu musi ża 
sobą sprowadzić, a zarazem zaród trudności, 
z jakiemi przyjdzie walczyć nowemu ministro- 
wi spraw zagranicznych. 

Pojął to wybornie i wypowiedział „stary 
przyjaciel* hr. Andrassego były dyktator Lu- 
dwik Kossuth w liście, z którego zamieścili- 
śmy kilka waźniejszych ustępów. 

Zerwanie układów z Czechami, będzie cią- 
gle przypisywane Andrassemu, pomimo. jego 
zaprzeczeń i to popchnie narody słowiańskie 


obdarza zaszczytami księcia serbskiego i jego 
ministra Blaznowacza, jednocześnie donoszą 
dzienniki, iż jeneraź Ignatiew stara się 0 na- 
bycie portu dla księcia Michała czarnogór- 
skiego, którego syna w imieniu Cara trzymał 
teraz do chrztu hr. Tołstoj. W tym samym 
czasie wzmacnia się i ujawnia agitacya pan- 
glawistyczna przez szkoły i cerkwie, działająca 
na ludność słowiańską zachodnią i południo- 
wą, agitacya prowadzona nie; tylko za pomo- 
cą prywatnych, ale i z publicznych funduszów 
carstwa moskiewskiego. 

Widzimy stąd, że sprężyny wszystkie są 
poruszone i że z żelazną konsekwencyą Mo- 


między upadkiem: gabinetu przedlitawskiego, 
a ustąpieniem kanclerza ; skoro zatem powsze- 
chna pod tym. względem panuj da, że no- 
mioacya hr. Andrassego nie zmien stanowi- 

- ska monarchii na zewnątrz, a wewnętrzne spra- 
wy wedłog: innej znowu teoryi prawa między- 
narodowego, nie obchodzą mocarstw -zagrani- 
cznych, zajęcie ' wzbadzone przez kryzys. au- 
stryacką, ni» powinnoby być usprawiedliwio- 
nem. 

Rzecz inna wszakże, teorya parlamentarna 
czy polityczna, a istotne warunki życia pu- 
błicznego. Ze stanowiska prawnego nieinter- 
wencyi do spraw wewnętrznych obcego pań- 
stwa, można wyprowadzić twierdzenie, że te 
stosunki są obojętne dla innych mocarstw; 
ale będzie to tylko o tyle prawdziwe zdanie, 
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(R.) Z okazyi dzisiejszego wstępnego artykułu 
Czasu pozwolę sołie słów kilka, bo te, być może, 
trochę uspokoją czytelników względem obecnego 
stanowiska Anglii, od którego tak wiele, wiele za- 
wisło widoków, oczekiwań, nadziei! Oto. bowiem, 
kiedy święte przymierze uporządkowało Europę na 
zasadzie sprawiedliwości (swojej) i w swoim kie- 
runku zajęło się losami świata, gabinet angielski 
(lord Castelreagh) taką odgrywał rolę, że nawet 
prena Metternich mja potęgę i wpływ An- 
. bei A glii jako tempi passati, a w Weronie nazwał zwy- 
$kwa ywa aa drogę ku Aroa zip Re cięzco Bonapartego wielkim berbeciem un żur 
morzu. iepodo też przypuścić, aby Za- |pambin -— tak mu się {wydał książę Wellington, 
niedbała ona korzystać z naprężonych stosun- | tak mu się wydawała Anglia. Wkrótce jednak przy- 
ków, jakie niezadowolenie ludów słowiańskich | $zedł do steru Canning, który miał wprawdzie pod- 


o ile niem jest zastrzeżona w konstytucji au- 
stryackiej odrębność ministerstw odpowiedzial- 
nych sejmom przed- i zalitawskim, od mini- 
sterstwa wspólnego całej monarchii. Jak w o- 
statnim razie odrębność da się utrzymać je- 


dynie wówczas, gdy ministerstwa mają zgodne|nia każdej jednostki naródowej słowiańskiej, 
zapatrywanie w sprawach polityki wewnętrznej) j 
i zewnętrznej; podobnie wewiiętrzne sprawy 


tylko wówczas są obojętne dla obcych mo- 


carstw, jeśli nie poruszają pytań, posiadającj th 
cych dla nich. praktycznego znaczenia. -Otóż jie% 
wielka kryzys ministeryalna, przez jaką teraz 


przechodzi cała monarchia, nie ma tego wy 


łącznie domowego charakteru, pomimo, że wii 
stosunkach zewnętrznych na: pozór, mie zaj-| 


dą żadne zmiany. 

Przewaga żywiołu węgierskiego w Austryi 
nie może być obojętną,. tak ze względu na 
kierunek zewnętrzny jak wewnętrzny, gdyż 
ludzie polityczni, kierujący w ostatnich: cza- 
sach sprawami: Węgier, dali poznać swe sta- 
nowisko, dość wybitnie wyróżniające ich od 
innych mężów stanu austryackich. 

Hr. Beust, pomimo zbliżenia do Niemiec, 
był persona ingrata w Berlinie, a pomimo 
ciągłego przechylania Się ku centralistom ^w 
Austryi i namiętnych wystąpień prasy czeskiej, 
może bliżej stał Słowian przedlitawskich, niż 
hr. Andrassy; ponieważ ustępujący kanclerz 
państwa, nie miał żadnego zbyt. wybitnego 
kierunku, i wiadomo było, że nie ma ani u- 
przedzeń, ani zbytniej wyłączności żasad, i że 
jeśli mu wypadnie, gotów się nakłonić w tę 
stronę, którą chwilowo uzna za pożyteczną. 
O hr. Andrassym z dotychczasowego jego dzia- 
łania możnaby inne wyciągnąć wnioski. Jak- 
kolwiek Węgier, będzie on w Berlinie więcej 
persona grata, niż którykolwiek z najzapaleń- 
szych Niemców, bo go najmniej będą posą- 
dzali o chęć przywrócenia utraconego Austryi 
w Niemczech stanowiska; jakkolwiek bliższy 
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W ostatnim produkcie miejscowej niwy scenicznej, 
spotkaliśmy ironicznie zacytowane to słowo: czasy 

j organicznej! Pomimo zawiązanego pod ko- 
niec sejmu klubu pracy organicznej, który miał 
od kwesty wyborów rozpoczynać, aby następnie 
herkulesowe podjąć prace w kierunku organicznym— 
i oam także dawnym szermierzom zasady pAg 
organicznej, to słowo zastosowane do dzisiejszyc 
czasów brzmi często ironicznie. Praca organiczna! 
ależ to hasło, pod któremby należało zszeregować 
niejedno stronnictwo w małej prowincyi z samego 
już położenia zdezorganizowanej, bo oderwanej od 
jednego dziejowego i narodowego organizmu, a 
przylepionej do innego — ale to hasło mogłoby 
służyć za sztandar cywilizacyjay w całej Europie. 
Lecz praca organiczna wobec powszechnej destruk- 
cyi, walenia się państw, rozbicia narodów, niwela- 
cyi spółecznej, upadku instytucyj wiekowych, nie- 
nawiści przeciw kościołowi, niszczenia systematy- 
cznego wszystkiego w czem organiczna idea spo- 
czywa, rozpryśnięcia wszelkich ogniw, które w je- 
dną całość wiązały Spółeczeństwo, w czasach bo- 
dących walcem miażdżącym wszystko, co w prze- 
biegu wieków się nawiązało, wzrosło, uorganizo- 
wało, co łączyło i osłaniało jednostki w pewnych 
trzymając je karbach — nie; W czasach tych wi- 
dzimy potęgę niszczącą, rozkładową wszędzie, or- 
ganicznej nigdzie. Wszędzie ruiny 1 zwaliska, le- 
zą powalone filary, kapitele, łuki i gzymsy dawne- 
go gmachu, nigdzie nowej budowli w pojęciu orga- 
nicznem. Wśród gruzów mnogość pracowników, ale 


na drogę panslawizmu, tak bardżó zgubnego 
dla Węgier. Ojczyzna jest więc w niebezpie- 
czeństwie, woła wygnaniec dobrowolny z oj- 
czyzny i jako jedyny środek ratunku doradza 

ożenie wszelkich starań do usamowólnie- 


iadającej historyczną indywidualność. Kos- 
ith: jest przedewszystkiem Węgrem i losy 
ónarchii austryackiej mało go obchodzą, 
alizm jest mu pry karre gA fede- 
ja, uważa go za n eszczęście dła Węgier, 
najbardziej się lęka panslawizmu popar- 
go przez Rosyą, który nie znajdując tamy 
roporze narodów słowiańskich zadowolonych 
i szczęśliwych, wartkim potokiem zaleje Wę- 
gry i sprowadzi upadek drogiej mu ojczyzny. 
„Przypływu morza nie zatrzymasz miotłą. 
W żadnym razie nie można słusznej sprawy 
ratować niesłusznością, a błąd każdy musi 
być zemszczony na ziemi,“ są słowa ostrzeże- 
nia, jakie daje „dawny przyjaciel* obejmują- 
cemu nową godność hr. Andrassemu. 
Niebezpieczeństwo istotnie jest groźne i Ro- 
sya zapewne nie zaniedba korzystać, jeśli się 
jej nadarzy sposobność po temu. Zmiany zaszłe 
w ostatnim roku w stosunkach mocarstw do sie- 
bie, spowodowały ogromną ruchliwość  rząda 
rosyjskiego. Reforma armii, zbrojenie się na 
wielką skalę, nie ustają na chwilę. Codziennie 
można czytać, to o zakupywaniu koni dla 
przyprowadzenia artyleryi do stanu wzmo- 
cenionego pokojowego, to o fortyfikowaniu 
Warszawy, Kijowa, lub Mikołajowa, to, o sta- 
wianiu floty na morzu Czarnem, to 0 ulepsze- 
niach w administracyi wojskowej, «o zaprowa- 
dzeniu służby lekarskiej obozowej itp. wysi- 
leniach postawienia olbrzymiej siły wojsko- 
wej, coby opierając się na szeregu wewnę- 
trznych silnych warowni, stanowić mogła po- 
tężny taran do rozbijania wszelkiego : zewnę- 
trznego nieprzyjaciela. Tej działalności wewnę- 
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austryackich pociąga za sobą. Nie jest zatem 
próżną pogróżką ostrzeżenie. Kossutha, wobec 
prawdopodobnego kierunku, jaki w polityce 
austryackiej będzie przedstawiał hr. Andrassy. 
Nie sądzimy, aby objęcie przezeń ` minister- 
stwa spraw zagranicznych miało prowadzić 
do zerwania stosunków z Rosyą, gdyż pomi- 
mo agitacyj moskiewskich nie widzimy do 
tego ani dostatecznego powodu; ani też uwa- 
żamy czas stosownym do narażania monar- 
chii na niepewność wynikającej z podobnej 
nieprzyjaźni sytuacyi. Pragnęlibyśmy wszakże 
iżby ludy słowiańskie. znalazły w Austryi pod- 
porę swoich praw narodowych i interesów, W 
czem leży największa rękojmia przyszłości i 
bytu monarchii i z tego powodu podnosimy 
głos męża, którego czysto patryotyczne wę- 
gierskie uczucia nie dadzą się zaprzeczyć, a 
który jednak rozglądając się w położeniu lu- 
dów austryackich dochodzi do tej samej kon- 
kluzyi dla Węgier, jakąśmy zawsze stawili 
za zadanie eałemu państwu austro-węgierskie- 
mu. Głos z tej strony zasługuje zaiste na ba- 
czną uwagę. 


Pisząc wczoraj na tem miejscu o staraniach ro- 
bionych w Wiedniu, aby dalszą dzierżawę docho- 
dów konsumcyjnych miasta Krakowa oddać pry 
watnemu przedsiębiorcy, gminę krakowską od 
dzierżawy wykluczając, nadmieniliśmy, że gmina 
płaci tyle ile płacił dzierżawca poprzedni w osta- 
tniem trzechleciu. Atoli gmina, jak się dowiaduje- 
my, płaci. więcej. Poprzednia dzierżawa wynosiła 
bowiem 225,000 złr. rocznie, z czego przypada 
skarbowi trzy-piąte, a miastu dwie-piąte; mia- 
sto ofiarowało zaś biorąc na siebie zarząd akcyzy 
282.000 złr. z utrzymaniem tego samego stosun-| 
ku należytości skarbowej i miejskiej, a zatem pła- 
ci znacznie wyżej. Wprawdzie minister ówczesny. 
skarbu Dr. Brestl, zwolennik miejskiej administra- 
cyi akcyzy, przyznał miastu naszemu nietylko 
pierwszeństwo przed wszystkimi prywatnymi dzier- 
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nie z tą kielnią, któraby nanowo cementowała po- 
walone głazy i wznosiła według warunków i po- 
trzeb czasu nowe instytucye spółeczne, ale z mło- 
tem, pod którego uderzeniem odłamy granitu z da- 
wnej świątyni rozpryskują się w pył i proch. Wśród, 
takiej pracy Bzerzącej się pod godłem: „dziś bu-, 
rzyć bo to nasze zdanie, a nie troszczyć się jak od- 
budować, bo to rzecz przyszłych pokoleń*— znikł 
też i ów geniusz organizacyjny, który cechował 
przeszłe wieki, geniusz, który na tem zawisł, że 
planu budowli nie tworzyli ludzie, że obywał się 
bez pomocy architektów spółecznych, ale plan ten 
powstawał za tchnieniem wyższej, opatrznej potęgi, 
układał się według naturalnych potrzeb spółeczeń- 
stwa. Pojedyńczy ludzie, potężni czy maluczcy, całe 
przesuwające się pokolenia dorzucały według tego 
pierwotnego planu kamień po kamieniu, cegłę na 
cegłę. Jak mogiła, na którą przechodnie uszczknię- 
tą rzucają gałązkę po gałąsce powiększa się, roz- 
rasta — tak się wznosił ten gmach spółeczny 
z tyloma dziedzińcami, kolumnadami i korytarzami, 
že na wszystko w nim było miejsce. 

Dziś architektów wielu, coby chcieli budowlę 
świata przebudować według swego kaprysu, ale 
tych, coby przyłożyli cegłę do wspólnego dzieła, 
tych nie ma. Dar organizacyjny bardzo się rozwi- 
nął i wydoskonalił, ale w znaczeniu spiskowem i 
rewolucyjnem ; nie łatwiejszego jak sprządz ludzi 
do destrukcyi. Komuna, international, samozwańcze 
rządy, lub pomniejsze iustytucye, kluby lub grona 
służące za kadry, to rzecz prostego mechanizmu 
rewolucyjnego, karności nierządu. Zorganizówać 
cokolwiek organicznego, gminę lub państwo, in- 
stytucyg naukową lub spółeczną jest to zadanie 
nie dzisiejszych czasów. Syzyfową pracę, jaką wi- 
dzimy na szerokim polu polityki ukonstytuowania 
całych monarchij lub utrwalenia nowego rządu, 
gdy dawny upadł — tę samą pracę bez skutku, 
te same usiłowania daremne i iozbijające Się co 


chwila dostrzeżemy W ciasnym obrębie „codzien- 
nych potrzeb), mniejszych instytucyj. Geniusz or- 
ganizacyi znikł w czasach  destruktyi, lub prze- 
oblekt się w duchu rozkładu. -> 

Zbyt poważny ten wstęp, raczą nam przebaczyć 
czytelnicy, ale bo da poważnego on nas wiedzie 
przedmiotu. Mamy przed sobą uchwalony wczoraj 
w połowie statat Akademii, który zadaje kłam na- 
szemu twierdzeniu, bo dowodzi, że mamy jeszcze, 
dosyć ducha organizacyjnego „dla zbudowania wyż- 
szej naukowej instytucji. Jeśli stworzyć coś nowego 
jest trudnem, to trudniejszem jeszcze jest prze- 
tworzyć dawne na nowe, przeoblec się star j in- 
stytucyi w nowe kształty, aby nie/uronić nic z da- 
wnego a nowej budowli nadać jednolity styl, i u- 
chronić ją od komplikacyj przypominających owe 
domy staroświeckie z licznemi przystawkami i przy- 
budowaniami dodawanemi w miarę potrzeby i po- 
większenia rodziny. Jednolitość jednak miała być 
główną zaletą nowego gmachu; na niej bowiem za- 
wisło pojęcie jedności, jakie Akademia miała wobec 
całej Polski przedstawiać. To też przyznać należy, 
że projekt statutów Akademii odpowiedział temu 
pierwszorzędnemu celowi jedności, i zdołał tak prze= 
topić dawne Towarzystwo w Akademię, iż nic z 
niego nie zostało uronionem, a żadna nie powsta- 
ła dwoistość i komplikacya. Uznając potrzebę prze- 
tworzenia Towarzystwa w Akademię, a tem samem 
uznając konieczność jego rozwiązania, doznaliśmy 
dziwnego uczucia, wypowiadając ostatnim razem 
na tem miejscu to słowo: „szlachetne samobójstwo.“ 
Szlachetne i samobójstwo — słowa te tak się kłó- 
cą ze sobą nietylko loicznie ale etycznie, że para- 
dox podobny z trudnością nam wyszedł z pod pió- 
ra. Nietylko w pojęciu chrześciańskiem samobój- 
stwo nie może być szlachetnem, ale również jedy- 
ne samobójstwo, które pogańska Roma aureolą bo 
haterstwa okryła, miało wcale inne pobudki. Lu- 
krecya odebrała sobie Życie, bo nie chciała prze- 


ogonem. Dotąd święte przymierze gospodarowało 
po swojemu, a Anglia tylko — remonstrowała i pro- 
testowała; odkąd wzięła inicyatywę Anglia, a na 
święte przymierze przyszła ; kolej remonstrować i 


to be put forth on an adequate occasion—so is En- 
gland herself.“ (Tymczasem na pozór; bez namię- 
tności i bez inicyatywy, w cichości gromadzi siły, 


rzędny udział w poprzedniej niby obojętnej i pra- 
wie świętemu przymierzu uległej polityce, bo to 
tam już u nich taki obyczaj — they work 
a certain time for the great men of the day, and 
then become great men themselves (Pracują sami 


during 


rzez czas jakiś dla wielkiego człowieka i stają 
ię sami wielkimi ludźmi) — i obrócił kota 


rotestować przeciw powstającym za przyczyną 


Anglii, to tu to tam, zamiast despoiyzmów, kon- 
stytucyjnym rządom, aż wreszcie dziś w całej Eu- 
ropie pozostał absolutyzm tylko w Rosyi — do cza- 
su — i w Turcyi, a święte przymierze rozlało się 
i już mie sklei się więcej. Wszystko to zrobiła 


choćby tylko swem istnieniem w. Europie Aaglia, 
i dzisiaj można o niej z dobrą otuchą powtórzyć. 


słowa Canninga: „While apparently  passionless | 


and motionless, she silently concentrates the power 


które mają być w stosownej chwili wysunięte naprzód 
— tską jest Anglia). Świat prawda, że dziś inny, ale 
i Anglia podrosła w ludność, bogactwo, oświatę, a 
bodaj czy nie wyprzedziła innych; więc znajdzie się 
ona na swojem miejscu, ku ochronie cywilizacji i 
wolności w chwili potrzeby. Czy wierzycie, że Au- 
strya byłaby dziś konstytucyjną — recte, że byłaby 
w Austryi ta, którą mamy szczupłą wolność, gdy- 
by nie było w Europie Aoglii? 


Wiedeń 14 listopada. 


Przesilenie w gabinecie państwowym ukończone, 
przesilenie w gabinecie węgierskim bliskie ukoń- 
czenia; zostaje tylko kwestya gabinetu przedlitaw- 
skiego. „W państwie tak skomplikcwanem, jak 
Austrya* — nieraz mawiał hr. Hohbenwart — nie- 
podobna prawie rządzić z trzema rozmaitemi mi- 


cyi, a jak wiem, — dotąd nikt z .p. Grocholskim 


rd 


się nie układał względem wejścia jego do nowego 4 


gabinetu. R ip 
i Kością niezgody czyli nieporozumienia między 
p: Kellerspergem a p. Andrassym ma być Galicya. 
Rozchodzi się o wymiar koncesyj dla kraju nasze- 
Bzego. Z sporu tego korzystają dzienniki, aby u- 
derzyć na przedmiot sporu, na Galicyę. Nielito- 
ciwie też szarpią i biją kraj nasz biedny. Nowy. 
Fremdenblatt chłoszcze Galicyę ze stanowiska po- 
lityki zagranicznej, ze względu na obawę „wojny 


z Rosyą; Nowa Presse ze stanowiska polityki we- 


wnętrznej; a Volksfreund połączył jedno i drugie, 
Organ arcybiskupa Rauschera boi się, aby Polacy 
lotrzymawszy koncesye nie domagali się przywró- 
jcenia Polski, i aby nie uciskali Rusinów. 
(Presse w gniewie swoim woła, iż Galicya ma do 


Nowa 


wyboru między konstytucyą . grudniową a absolu- 

amem... Artykuł ten nawet w łamach tego pi- 

na grzeszy taką przesadą, iż niemal widać rękę, 

Która prowadziła pióro przy pisaniu artykułu, obli- 

czonego na odstraszenie p. Andrassego. g 
Od dwóch dni bawi tu W. Ks. Michał. 


so 


Peszt 13 listopada. ` 


(W.) Dziś dopiero wieczorem wyjeżdżają do 
Wiednia obaj kandydaci do rządów = mocach i 
w Węgrzech w szczególności. . 

Przesilenie tutejsze upływą dość gładko, o 
chwili, gdy główni przywódzcy stronnictwa więk- 
szości, jeśli nie narodu, zdecydowali, że prawie 
nią możliwym następcą hr. Andrassego jest 
tylko hr. Lonyay. Powiedziećby można, że to co 
z początku odstraszało od tćj kandydatury, będą- 
cćj niejako w powietrzu, mianowicie wyłączność 
postępowania i żelazna ręka domniemanego rząd- 
cy Węgier, ostatecznie przechyliło umysły ńa j zÔ 
korzyść. Każdy z deakistów przynajmnićj, pojęł 
prędko, że po takiem wstrząśnieniu w stosunkach 
i w umysłach, jakie wywoła ustąpienie hr. Andras- 
sego, różnice opinii i interesów kryjące się w ło- 
nie stronnictwa wystąpią z sobą do walki i tylko 


żelazna ręka może zabezpieczyć stronnictwo. od 
nawet o pytanie, w jakim stosunku do siebie ma- | rozkładu. Poddano się więe smutnój konieczności, 
ją zostawać owe trzy ministerya, lecz li o ich u-|chociaż nikt, z wyjątkiem osobistych przyjaciół 
tworzenie. Jak wam dziś doniosłem w. drodze te- | Lonyaya, nie obiecuje sobie chwil łatwych i przy- 
legraficznej, ministerynm państwowe jest ułożone. | jemnych. Natomiast spodziewają się tu wiele po 


nisteryami.* Ale w tej chwili nie rozchodzi się 


żyć hańby. Czyliżby Towarzystwo naukowe kra-| przodków, że w czasach, kiedy zabór dóbr kościel- 
kowskie było ofiarą jakiejś zniewagi i hańby — że| nych zdaweł się rzeczą niepodobną, w czasach go- 
od niej tylko śmiercią przez siebie zadaną mogło | rącej wiary, w wiekach średnich kładli oni jaż wa- 
się uwolnić ?. Przeciwnie, nowy zaszczyt nań spły-|runek, iż w razie, gdyby jakikolwiek rząd chciał 
nął, zasługi jego spotkało uznanie i nagroda. Mią- | skonfiskować dobra fuadacyi, przechodzą one do 
ło umrzeć z tem uczuciem, z jakiem umiera mat-| rodziny. Przewidywali oni może zwycięztwe nie- 
ka w bólach dając życie dziecięciu, — gotowa tą wiernych, przypuszczali, że Islamizm może rozcią- 
ofiarą życia okupić życie innej istocie, ukochanej | gnąć swoje panowanie nad Europą — ale czego pe- 
w przyszłości, ale się nie zabija. To też ta moralna | wno nie przewidywali, to tego, że ich restrykcya 


metempsychoza, jeźli wolno użyć tego wyrażenia, tak 
została projektem statutu przeprowadzoną, że Towa- 
rzystwo przeistacza się w Akademię, nic nie uroniwszy 
nawet ze swego liczebnego składa. Członkowie Towa- 
rzystwa stają się nadzwyczajnymi członkami Akade- 
mii, zyskują przeto tylko na tej zamianie, mają przy- 
stęp do zbiorów i mienia Akademii, powołani do ucze- 
stnictwa w pracy. Kategorya ta członków nie od- 
nawia się wprawdzie, przeto Towarzystwo skazane 
jest na dożywotni byt, na zejście bez potomstwa, na 
amortyzacyę -— lecz cóż z tego, kiedy ma takiego 
spadkobiercę, który reprezentuje zbiorowe siły nau- 
kowe Polski, i zajmuje naczelne stanowisko w dzie- 
dzinie umiejętności. Konserwatyści z zasady poj- 
mowaliśmy i ten konserwatyzm, który uczuwał 
wstręt do naruszenia tego, co już stało, a zwła- 
szcza, że powstało własnemi siłami. Lecz uczucie 
to jest zupełnie zaspokojone, bo uic powtarzamy 
z Towarzystwa naukowego nie zostało straconem 
dla Akademii: mienie, zbiory, zakres działania, jak 
i skład członków — wszystko tylko jest podniesio- 
nem, rozszerzonem i spotęgowanem. Nawet w da- 
lekiej lub bliskiej ale złowrogiej przyszłości, na wy- 
padek jakichś kataklizmów politycznych, któreby mo- 
gły dosięgnąć Akademii, w jej bycie, znów zastrze. 
żonym jest powrót zbiorów i mienia pod gwaran- 
cyą miasta, kraju i uniwersytetu w ręce mającego 


bronić będzie kiedyś instytucye klasztorne od 
konfiskat przez rządy chrześciańskie. 

Lecz dziś jakaż rękojmia, jakaż restrykcya mo- 
że dać zupełne bezpieeżeństwo, ochronić od zni- 
szczenia tworzącą się instytucyę? Kraj, — ależ to 
pojęcie względne z każdym zaborem i każdą anne- 
ksyą mogące się przekształcić. Miasto, — ależ od 
tego naftę odkryto, aby i byt miast nie był bez 
zagrożenia. Uniwersytet, — bliżej nam podobno za- 
graża zwycięztwo zasady: „precz ze szkołami i u- 
czonymi;* niż zwycięztwo zasady sekularyzacyi dóbr 
kościelnych takim Odrowążom, Duninom i Jaxom 
w wieku XIX. Zgoła rękojmi zabezpieczającej 
byt instytucyi naukowej i nietykałność jej własno- 
ści, na przyszłe wieki znaleźć dziś prawie niepo- 
dobna. O ile ludzka przezorność osłonić może ja- 
kąś instytucyę wobec prądów zniszczenia ze wszech 
stron grożących, to statut starał się wszelkich u- 
żyć zabezpieczeń. 

Jednem z najważniejszych pytań, bo dotyczących 
samejże sfery nauki a zarazem kierunku i równó- 
wagi nowej instytucyi, była sprawa podziału Aka- 
demii. Od stosownego rozgraniczenia działów za- 
wisł wzgląd czysto, że tak powiemy, organizacyjny 
i wyższy wzgląd naukowy. | 

Zwykle w naszym wieku połowiczności, dualizmu 
dwoistości dzielą naukę i uczonych na dwa obozy. 


się odrodzić Towarzystwa naukowego. W fanda- | Sciences et Lettres, nauki t. z. humanitarne i przyró- 
cyach kościołów, w aktach dotacyi klasztorów spo- | dnicze, to niby dwa prądy cywilizacyjne, to' niby 
tykamy zadziwiające dowody przezorności naszych | odbicie dwoistości człowięka z ciała i duszy zło- 
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~ od strony Wiednia, 


*- czucia, jakie ma kraj dla swego ulabieńca, 


m 


wielkim talencie administracyjnym przyszłego pre- 
zesą gabinetu ; , 
co jak wiadomo nie było szezę 
*śliwym udziałem jego poprzednika, wprowadzi ład 
ow szczegóły zarządu a reformom nada systema- 
_ tyczny kierunek. Czegoż potrzeba więcćj dla we- 

wnętrznój pomyślności Węgier? Oby się to tylko 
- sprawdziło. 

W równym prawie stopniu, 
zajmują opinię publiczną sprawy 
monarchii od chwili przybycia hr. 
Rzecby można, że. jest to skutek wielkiego 


jak sprawy domowe, 
drugićj połowy 
Andrassego. 
współ- 
który 
aby na niepewnych falach wielkiej 
polityki dać silny i świadom siebie kierunek na- 
wie unoszącćj losy Węgier wraz Z losami monar- 
cbii. Pochodzi to również z trafaego pojmowania, 
że najlepsza polityka zewnętrzna rozbić się będzie 
musiała, jeśli chroniczne przesilenia austryackie 
nie będą tak gładko przechodziły, jak to, które tu 
taj mija w tój chwili. : 

Dwa mianowicie zapatrywania stają tu wyraźne 
co do spraw po tamtćj stronie I.itawy. Pierwsze, 
że nie można w Austryi rządzić podłag recepty 
wymyślonćj przez słynnych lekarzy, a polegające) 
na tem, aby cały Świat zwrócić przeciw sobie, 
wywołać przeciwników tam nawet, gdzie ich nie 
było, wszystko zaś dla zadowolenia jakichś wyłą- 
cznych teoryj i pozorów panowania. Drugim wzglę 
dem jest zadowolenie Galicyi, któréj interesa tak 
dobrze godzą się w téj chwili z ogólnemi intere- 
| sami Austryj, a wzmocoienie jéj wewnętrzne jest 
niezbędnem dla bezpieczeństwa monarchii. W ten 
czy ów zaś sposób podnieść trzeba konstytucyona- 
lizm z ciężkiego poniżenia do działania istotego, 
peha nie na pozornem utrzymaniu form, 
ecz na żywym udziale przeważnych interesów. Za- 

wania te zapisuję, ponieważ mam słuszne po- 
wody do mniemania, że w pałacu prezesa gabine- 
tu są one zupełnie podzielane, i spodziewać się 
można, że się wraz z jego dotychczasowym gospo” 
darzem przeniosą do ministerstwa spraw zagran! 
* eznych. 
Jak konstytucyonalizm austryacki nie jest tutaj 


` opuszcza go, 


pojmowany w obumarłćj formie konstytueyi gru 
dniowój, tak również zadowolenie Galicyi nie jest 


rozumiane w jednćj wyłącznój formie. Ani jakiś 
jednolity system autonomiczny dla wszystkich kra- 
jów, któremuby miała Galicya ulegać, choćby nie 
wystarczał dla jéj stosunków, ani stanowisko od- 
rębne, któreby się okazać mogło zdradliwym 
eksperymentem, lecz takie zadowolenie żądań ga- 
licyjskich, któreby dając swobodę i siłę potrzebną 
wewnętrznemu rozwojowi narodowemu, odpowiada- 
ło jednak doskonale ogólnemu ustrojowi konstytu- 
cyjaemu Austryi. Wielki prąd wypadków europej- 
skich nie postawił jeszcze na porządku dziennym 
zadań kwestyi polskiej, w tćj chwili istnieje więc 
tylko kwestya galicyjska, która w ten sposób w 
Austryj może być załatwiona, dopóki nie wybije 
pos na zegarze dziejowym innćj kwestyi, ga- 
licyjską obejmującćj. Zadowolenie więc żądań kra- 
w ich kierunku praktycznym, bez tytułu i 
epitetu, taka zdaje się być formuła zapatrywań 
tutejszćj opinii aa sprawę galicyjską. Czy zapa 
trywania trafoe, czy Odpowiadają widokom i czy 
przez to mają warunek niezbędny ziszczenia się — 
mie chcę tu dochodzić. 
Jakkolwiek nowy minister spraw zagranicznych 
mniej szczegółowo zapuszczać się będzie w labi- 
rynt spraw austryackich, aniżeli to czynił jego po- 
przednik, ba, nawet zgoła starać się będzie utrzy- 
mać w ścisłym zakresie swej sfery; słuszną tu je- 
dnak robią uwagę, że aby mógł politykę swoją na 
zewnątrz rozwinąć, trzeba mu dostarczyć i po tam- 
tej stronie Litawy podstawy dość pewnej, na któ- 
rej zdołałby się oprzeć bez chwiania się. Sądzą 
też powszechnie, że mimo intryg, systemacików i 
stronnictw, znajdą się ludzie, nie ci to inni, któ- 
rzy mu tej podstawy dostarczą, zanim rozpocznie 
na dobre swoją działalność. W ten lub ów spo- 
sób także elementa dla tej podstawy muszą być 
teraz stworzone, bez spychania trudności 
napóźnieji zadawalania się chwilowem 
utrzymaniem aparatu konstytucyjnego. 
"Hr. Andrassy nie opuszcza jeszcze stanowczo 


spodziewają się, że zabezpieczony i 


we Lwowie Aleksandrowi Reisingerowi order 
korony żelaznej 3ej klasy z uwolnieniem od taksy, 
a to z powodu przeniesienia go w stan spoczynku 
i w uznaniu jego dłogoletniej, gorliwej i obowiązkom 
zadość czyniącej pracy. 


politechnicznym w Pradze Dominika Zbrożka, 
zwyczajnym profesorem geometryi praktycznej, in- 
żyniera zaś wyższego i szefa ruchu na kolei żela- 


profesorem zwyczajaym budownictwa w połączeniu 
z mechaniką budownictwa, obu w Akademii te- 
chnicznej we Lwowie. 


NPan udzielił dyrektorowi Akademii technicznej 


NPan mianował asystenta w instytucie krajowym 


znej Lwowsko-Jasskiej Juliana Zacharjew icza 


Namiestnik galicyjski mianował lekarza powia- 


towego Dra Ferdynanda Cassinę, koncepistą le- 


karskim przy namiestoictwie. 


Sąd wyższy w Krakowie przeniósł adjunkta s9- 
dowego przy sądzie obwodowym w Rzeszowie An- 
toniego Gabryszewskiego na prośbę jego do 
sądu obwodowego w Tarnowie, a nadał opróżnio- 
uą przy sądzie obwodowym w Rzesowie posadę 
adjunkta sądowego auskultantowi sądu krajowego 
w Krakowie Eugeniuszowi Schwarzowi. 


Wiedeń 14 listopada. Program dnia wczoraj: 
szego zaledwie tylko w części spełnionym został. 
Hr. Lonyay przybył rano, hr. Andrassy dopiero 
po południu do Wiednia w towarzystwie bar. Wenck 
heima, i szefa sekcyjnego Reviczkyego, przysięgę 
zaś złożyć mają obadwa w ręce NPana jak douo- 
si Oesterr. Corr. dopiero dzisiaj. Pomimo więc, iż 
się spodziewano, że nominacye pp. Andrassego i 
Lonyaya dzisiaj ogłoszone zostaną, gazeta urzędo- 
wa mie mogła tego zrobić z powodu spóźnione- 
go przybycia Łr. Andrassego do Wiednia. Przy- 
czyną zaś tego spóźnienia było, iż były prezes 
ministrów musiał koniecznie niejako urzędownie 
pożegnać się z klubem Deaka, co dopiero onegdaj 
wieczór nastąpiło. Za ukazaviem się hr. Andras 
sego: w klubie powitano go okrzykiem: Eljen! Mo- 
cno wzruszony przemówił on krótko na pożegna- 
nie, szezególniej zaś położył nacisk na uznanie 
obowiązku, które go powołuje do Wiednia; intere- 
sa dynastyi, Węgier i całej monarchii są identy- 
czne, służąc przeto jednemu z nich, służy się wszy: 
stkim. W końcu prosił, aby stronnictwo popierało 
jego następcę, tak jak popierało jego. Wielu z de- 
putowanych towarzyszyło mu przy odjeździe. Dzi- 
siaj ma hr. Beust z br. Andrassym być na obie- 
dzie u Cesarza. 

Ograniczyć się musimy dzisiaj na tych kilku 
wiadomościach pozytywnych; wiele bowiem innych. 


albo podejrzane co do swej prawdziwości, albo też 
wręcz z sobą sprzeczne. Zwrócić tylko musimy je- 


drassy, Kuhn i Holzgethan, jako wspólny minister 
skarbu. Dodać tylko jeszcze mamy, że według no- 
wych wiadomości szef sekcyjny kar. Orczy; który 
w skutek nominacyi Węgra kierownikiem spraw za- 
granicznych uważał swoją rolę za skończoną i 
podał się dla tego do dymisyi, pozostaje obecnie 
w ministerstwie spraw zagranicznych na wyraźne 
żądanie br. Andrassego. Pozostaje również p. Hoft' 
mann, który także myślał o dymisji. 

Wszystkie pogłoski, o jakichkolwiek zmianach 
co do osób otaczających cesarza, są jak się zdaje 
bezzasadne. NPan przyjmował wczoraj br. Beusta. 


Anglia. 


kać się na szerszem polu, i nie podobna aby nam 
się lepsza nastręczyła sposobność zamknięcia Się 
w naszym charakterze narodowym nad tę, 
rok rocznie zgromadza na8, 


lordzie merze, jak równie reprezentanci mocarstw 


jakie napotykamy w dziennikach wiedeńskich, Są 


szcze uwagę na wczorajszy telegram, jaki otrzy- 
maliśmy z Wiedoia, który potwierdza poprzednie 
nasze wiadomości o utworzeniu już ministerstwa 
państwowego, donosząc, że takowe składają: An- 
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niem słyszymy oświadczenia, jakie sam uczyniłeś 


do stosunków, jakie na szczęście 

istnieją między niemi i nami. Ay. 
Rad eh że mogę powtórzyć zapewnienie, że 
w chwili gdy tu mówimy, co się nas tyczy, nie 
mamy spraw, ani kłótni, ani niezgody Z żadnym 
narodem na całej kuli ziemskiej. Milordzie merze | 
Stosunek nasz jako mocarstwa europejskiego, Jest 
jakby siostry do licznych siostr. Nic nie może nas 
oddzielić od miejsca, na którem podobało się 
Wszechmocnemu postawić nas jako członków ro: 
Winniśmy zawsze zwracać wzrok 


zagranicznych, co 


żemy być tylko wdzięczni za to» 
nie ma wojny pomiędzy żadnym Z | u, 
lizowanych Świata; lecz myśl cofa Się do ostatniej 
rocznicy, gdyśmy się zebrali około tego stołu, pod- 
czas gdy Europa broczyła krwią. Wielką jest zal- 
ste zmiana na lepsze, jaką odtąd zaszła. Chciał: 
bym módz dzielić pod względem przyszłości całe 
żaufanie, jakie niektórzy uczuwają. Niewątpliwem 
jest, że jeżeli zdanie, iż najlepszą rękojmią poko- 
ju jest tworzenie obfitych przygotowan do wojny, 
jest zupełnie prawdziwe, nigdy nie było epoki, w 
którejby rękojmie pokoju na stałym Jądzie euro- 
pejskim były większe niż w tej chwili. Armie da- 
wnych czasów stają się całkiem nieznacznemi wo- 
bec tych, jakie uważają dziś za potrzebne dla c- 
brony honoru narodowego. Z dziesiątków tysięcy 
doszły do setek tysięcy — z setek tysięcy wzra- 


jeograficznego, iź mi się zdaje, że Opatrzność prze- 
znaczyła nas 


wszczepania w umysł ladów innych krajów wiary 
w to, że jesteśmy bezstronni i dążenia do naj- 
szlachetniejszego z celów co się tyczy spraw za- 
granicznych, mianowicie do wpojenia w ludy,ca- 
łej ziemi wiary, że polityką naszą nie rządzi ża- 
den powód niecnego i ciasnego egoizmu. 

Takie jest milordzie nasze zadanie, jakie nam 
się narzuciło w ostatnich latach. W epoce, gdy 
na nieszczęście wielka wojna roku zeszłego wy- 
buchła, wzięliśmy sobie za obowiązek dać poznać 
mocarstwu, które na nieszczęście było napastni- 


kiem naszym w owym peryodzie krytyczny m, 
łać zgodnie z żywym interesem — interesem 87m- 
patyi i uczucia daleko więcej jeszcze niż z inte- 


czycha na niepodległość Belgii, 


=. POPE" = 
A zada aka T idiom laska 


stwa na ziemi, jakieby było jego stanowisko i za80- 
by, któreby stało na tem stanowisku wyższości w 
warunkach nowoczesnego spółeczeń stwa wobec in- 
nych mocarstw europejskich, aby mogło pozbawić 
je aktem swej woli, wolnego sądu, 
kierunku swych spraw. 


co się tyczy 


Milordzie merze! Mniemaliśmy, iż jest a 
zia- 


resem materyalnym —- wiedząc, ŻE lud tego kraju 
tego małego kraju, 
który przedstawia Europie wzór równie przez mądre 
postępowanie jego monarchy, jak przez „zdrowy roz- 
sądek ludu, i wzorowy zarząd swemi sprawami. 
Nie długo to było potem, gdyśmy użyli prerogaty- 
wy korony z przyzwoleniem, jak mniemam, parla- 
mentu, w celu zapewnienia stanowiska tego pań- 
stwa w czasach krytycznych, jakie nadeszły; nie 
długo było po tem, gdy pokój wschodniej Europy 
zdawał się zachwianym zawiadomieniem, jakie na 
deszło z Rosyi względem Czarnego morza. Wiedy 


stowawszy, € 
chętnie przyczyniliśmy się do układów, które nie 
wydawały nam się ; 
chne uczucie Europy. zatwierdzało — chcę mówić 
o układach zawartych odnośnie do Czarnego mo- 
rza, mianowicie, gdy wiedzieliśmy, że cesarstwo 
tureckie uważało je, jako będące według okoliczno- 
Ści czasa, przyjaznemi jego interesom i sprzyjace- 
mi powszechnemu pokojowi. (D.n.) 
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Kronika miejscowa 1 zagraniczna. 


Kraków 15 listopada. Na dziś wieczór rozpi 
sane jest posiedzenie Towarzystwa naukowego , celem 
dalszych obrad nad projektem Statutu Akademii umie- 
jętności, podanym w Czasie onegdajszym. | j 

— Jutro we czwartek wieczór odbędzie się posie- 
dzenie Rady miejskiej, dla załatwienia spraw zapisa- 
nych na porządek dzienny posiedzenia zeszłego d. 
9 b, m., a które nie przyszły pod obrady, tudzież 
przybyło kilka nowych spraw do uchwalenia, i za- 
pewne jedno posiedzenie nie wystarczy dla załatwienia 
wszystkiego. Ważniejsze przedmioty SĄ: 
aby pozostałość ze skła- 
dek 6500 złr. zachowaną ro opędzeniu kosztów spra- 
wienia trumny i przeniesienia zwłok króla Kazimi- 
rza Wgo, przeznaczyć na utrzymywanie i odnawianie 
grobów i pomników królewskich na Wawelu, i wyde- 
legować trzech radzców miejskich do Komitetu zło- 
Konserwatora pomników, dele- 
gatów Towarzystwa naukowcgo i Kapituły katedralnej. 

Dalej porządek dzienny obejmuje: Darowiznę 500 złr. 
udzielonych tytułem zaliczki na zeszłoroczną wystawę 
przemysłową krakowską, z przeznaczeniem ich na ko- 
szta dalszych wystaw; podwyższenie. płacy nauczycieli 
szkoły kazimirskiej; podwyższenie dotacyi na opał dla 
pp. Kanoniczek; zatwierdzenie umowy między miastem 
a skarbem wojskowym względem objęcia w posiadanie 
dróg przez fortyfikacye idących, utrzymywanych dotąd 
kosztem wojskowym; zmiana ustawy 0 chwytaniu psów 
(wszystkie psy nieopatrzone kagańcem, albo nieprowa- 
dzone na sznurku, mają być chwytane); odstąpienie 
36 sążni gruntu miejskiego właścicielowi domu przy 
ulicy Długiej pod L. 27; odmówienie żądania Banku 
galicyjskiego handlowo-przemysłowego 0 odstąpienie 
gruntów przy plantacyach między Kleparzem a Pia- 
skiem pod budowę domów; podwyższenie wynagrodze- 
nia za lokal Izby handlowo-przemysłowej z 300 na 
500 złr.; dodatek 511 złr. do kosztów utrzymania stra- 
ży policyjnej; zakupno skrzyni ogniotrwałej dla kasy 
miejskiej; sprawozdanie o stanie szynków w pierwszem 
półroczu r. b. Oprócz tego wiele spraw osobistych, 
mianowicie udzielenie urzędnikom zaliczek, płac eme- 
rytalnych, roku łaski, itd. 3 

— Magistrat wydał ponowny okólnik pod dniem 7 


srebrem i 20 franków złotem, czyni 585 złr., 8 złr. 
w srebrze i 20 franków w złocie. 


— P. Maryan Dworski zawiadamia nas, że otrzymał 


od p. Henryka Rappelleskiego z przedstawienia danego 
w poniedziałek na cele dobroczynne, 26 złr. dla użycia 
ich w sposób wskazany. 


— Jutro przedstawioną będzie po raz pierwszy kome- 
dya w 1 akcie p. Fournier p. t. Aktorka, świeżo prze- 


łożona dla sceny tutejszej. P. Hoffmanowa odegra w 
stroju greckim rolę popisową aktorki Franciszki Dumesmil. 


— Jeden z obywateli tutejszych przesyła nam na- 
stępujące uwagi: 

Jedną z największych klęsk dla miast starych jest 
powolne podwyższanie się poziomu placów i ulic. Po- 
wodem tego są po części katastrofy wojenne, pożary 
i zniszczenia przez zdobywających miasto nieprzyjaciół 
sprawione, które je zgliszczami i gruzami pokrywają; 
po części zaś nieroztropne podwyższanie poziomu ulic 
i rynków przy przebrukowaniu onych dokonywane. Da- 
wniej istniała jeszcze inna tej klęski przyczyna, jaką 
był zwyczaj grzebania ciał na cmentarzach okalających 
kościoły wśród miasta. Nazywam to podwyższanie po- 
ziomu bruków miejskich klęską, bo nic może dla sta- 
nu zdrowia mieszkańców gorszych nie wywiera skut- 
ków, jak wilgoć i zaduch mieszkań, zwłaszcza w dol- 
nych izbach stąd powstająca. Kraków nosi na sobie 
ślady bardzo wybitne wszystkich trzech wyżej wymie- 
nionych czynników. Wszystkie niemal kościoły, a zwła- 
szoza starsze, jak P. Maryi i Dominikański, na kilka- 
naście stóp są zasypane, tak, że gdy po ich wystawie- 
niu posadzka kościoła była na kilka przynajmniej stóp 
podniesiona nad poziom otaczających je ulic, dziś do 
nich schodzi się po stopniach, cokoł dawny zasypany, 
a bramy straciły pierwotne swoje rozmiary wysokości 
i rażą dziś oko formą swoją rozkraczoną i przysiadłą. 
To samo spostrzegać się daja w bramie Floryańskiej, 
w domach starych, tak w mieście jak i na przedmie* 
ściach. Na Kleparzu, w ulicy Długiej, na Smoleńsku, 
wszystkie prawie domy i domki są zasypane, a dolne 
mieszkania zawilgocone i zatęchłe, nakształt piwnic. 
Jeżeli do najfatalniejszych skutków na zdrowie takich 
mieszkań dodamy używanie twardej, wapiennemi solami 
przesyconej, a czasem i gnijącemi częściami zwierzęce- 
mi przesiąkłej wody, nie będziemy się dziwić, skąd ta- 
ka ogromna ilość bladych, wychudłych i wynędznia- 
łych ludzi, dla czego dzieci ubogich bez rumieńca 
zdrowia, z rysami wyrazistemi starców i smutnem scho- 
rzalem wejrzeniem. W takich to warunkach lęgną się 
gośćce, krzywice, zołzy, ślepoty, wielka choroba i su- 
choty, dziesiątkujące naszą ludność, zwłaszcza uboższą, 
która przeważnie w takich mieszkaniach żyć jest przy- 
muszoną. Trudno zapewne zaradzić naraz tym szkodli- 
wościom, na które się wieki nieładu i nieroztropnej 
obojętności na zdrowie ludzkie składały, ale o to się 
słusznie upomnieć mamy prawo, Żeby teraz, kiedy złe 
onych skutki tak jawnie występują, przynajmniej nie 
dodawać nowych do starych grzechów. Mamy prawo 
żądać, aby władze postawione ma straży publicznego 
porządku nie zaniedbywały swoich obowiązków, jak się 
to niestety spostrzegać daja. Gdzie się tylko nową bu- 
duje drogę lub starą poprawia, rozpoczyna się robota 
od nawożenia i podwyższenia poziomu, chociaż nieraz 
zniżyćby go raczej należało, np. około PP. Wizytek; 
dla uzyskania spadku w kierunku przeciwnym natural- 
nej pochyłości gruntu, podnosi się bruk bez potrzeby, 
a ze szkodą sąsiednich domów lub plantacyj (np. na 
przedłużeniu ulicy Sw. Anny, na Podwalu około domu 
prof. Dunajewskiego i td.). Jeżeli to dotknie kogoś 
prywatnego, tedy jeszcze czasem obronić ma się potrafi, 
ale biada kościołowi, jeżeli sąsiad, może bez żadnej 
intencyi, ale przez nieznajomość rzeczy, podwyższy po- 
ziom sąsiedniego kościołowi dziedzińca, jak się to stało 
od: północnej strony kościoła Św. Piotra i zasypie 
ściany kościoła na kilka stóp, a zarząd kościoła w do- 
brej wierze da w siebie wmówić, że to kościołowi szko- 
dzić nie będzie, ponieważ się podsypuje suchym gru- 
zem, a ten gruz zostanie ubitym, zabrukowanym i 
ściekami zaopatrzonym. Jakby gruz suchy pod oka- 
pem dachu kcścielnego mógł zostać suchym dłużej 
nad pierwszy deszcz, a gruz ubity i zabrukowany nie 
dawał przystępu wodzie wnikającej weń jak w gąbkę. 
I oto w maszych oczach jeden z niewielu kościołów 
nie zasypanych jeszcze, zasypuje się, a właśnie od 
strony północnej, gdzie i bez tego wilgoć z ziemi scia- 
nom się więcej. udziela niż w innych. Czyż urząd bu- 
downiczy miejski nie ma obowiązku czuwania nad ca- 


Pesztu. Za dni kilka powraca tutaj dla urzędowe- 
go rozstania się z tutejszym światem urzędowym 
i zlania władzy w ręce swojego następcy. Na no- 
we stanowisko nie bierze ztąd z sobą nikogo. 
Wszystkich współpracowników i podwładnych zo- 


łością gmachów publicznych ? 

gł Już nieraz wspominaliśmy o pijackich wybrykach, 
jakich się dopuszcza po nocy piekarczyk Władysław 
Lauer z „Wieliczki, gdyż zdarzało mu się ucierać się z 
patrolami i dostawać się do kozy. Dziś w nocy spot- 


czem, że nie ma sposobu usprawiedliwienia decy- 
zyi jaką właśnie powziąść miało. Naszem zada- 
niem było odwołać się do zasad przyjaźnego roz- 
jemstwa, jakie, spodziewać Się możemy, przezna- 
czone jest wywierać na przyszłość wielkie dobro 


bm. do właścicieli domów, przypominający im dawniej 
sze okólniki z d. 29 marca 1867 i 1- lutego 1871, 
tudzież przepisy z d. 12 listopada 1858 pod względem 
utrzymywania czystości tak w domach i podwórzach, 
jak przed domami, wyprzątania śmieci, lodu i Śniegu, 


Na baukiecie inauguracyjnym w d. 9 bm. z powodu 
wyboru nowego lcrda mera londyńskiego, p. Jobo 
Sills Gibson, p. Gladstone następującą miał mowę: 

Milordzie merze, milordowie, panowie i panie! 
W imieniu własnem i moich kolegów, dziękuję 


stawia, udaje się sam, w pełny obóz.... admirato- 
rów! Nie będzie więc inwazyi węgierskiej na Ball- 


Kraków 15 listopada. NPan postanowieniem 
najwyższem z 12 listopada b. r. polecił na wnio- 
sek ministra wyznań i oświecenia oddać kiero- 
wnictwo Akademii technicznej we Lwowie kolegium 


żonego. Lecz dualizm doświadczyliśmy tego w po- 
lityce, jest najzgubniejszą formą dla wszelkich or- 

nizacyj, nowaga między dwoma czynnikami 
est niemożebną, jak we wszystkiem, tak i w kra- 
inie wiedzy. Jednolitość owa, o której mówiliśmy 
powyżej, a ktora ma być głównem znamieniem i głó- 
wną zaletą przyszłej Akademii, 
w dualizmie. Tam, gdzie dwa czynniki stoją na- 
przeciwko siebie antagonizm jest nieuchronnym, 
świadczy równie o tem polityka, jak i umiejętno- 
ści dziś w całej uczonej Europie stojące w skutek 
owego rozpołowiecia w otwartej walce. Czyliż po- 
siew tego antagonizmu idealistów z materyalistami, 
humanistów z przyrodnikami mielibyśmy rzucić 
na niwę dopiero się roztwierającą naukowego życia 
Polski? 

Nie, stokroć nie. Lecz rozjemcą tutaj stanąć 
winno to, co nas wszystkich godzi, co jest celem, 
co jest jądrem, co jest przewodnią myślą i zna- 
mieniem zarazem Akademii powstającej na ziemi 
polskiej. Tym trzecim rozjemcą jest samaż cecha 
narodowa, polska instytucyi. Nauka nie zna wpra- 
wdzie patryctyzmu, jak industrya i przemysł, ale 
jak przemysł liczyć się musi z warunkami ekono- 
micznemi kraju, tak umiejętność nie może odtrącać 
narodowości, tej żyły złotej odkryć, badań, spo- 
strzeżeń w zakresie mowy, obyczaju, dziejów, prze- 
szłości, właściwości ludu, samejże nawet przyrody, 
która podaje niejako ramy odrębnych klimatycznych 
i geograficznych warunków pod ten wielki opatrzno- 
Ściowy obraz życia narodu. 

Wola monarchy niepowołująca naszych uczonych 
do uczestnictwa w pracach instytucyj naukowych 
centralnych, ale ustanawiająca nam Akademię w 
Krakowie domaga się od nas niejako, abyśmy in- 
a p Sarkon peseneuugsikiem do spraw 

3 ys ye , S. ic p b d 
badaczów krajem dziewiczym. mt PA 
Dla rzeczy narodowych, polskich tworzyć osobny 


byłaby niemożliwą 


wam za toast, któryście na cześć moją wznieśli i 
którego tak dokładnie określiliście cel i doniosłość. 
Jako Anglicy, przyzwyczajeni jesteśmy spotykać 
przy pewnych sposobnościach pablicznych tych, 
z którymi jesteśmy w ścisłej zgodzie politycznej 
w przedmiotach bieżących i prawdopodobnem jest, 
że nikt między nami praktyki tej nie uważa za 
zwyczaj, któregobyśmy się wstydzić mogli. 


na pożytek i korzyść ludzkości. 

Niektórzy myśleli, że powinniśmy byli iść dalej 
i dość mieć w sobie zaufania, abyśmy pomyśleli, 
że gdybyśmy byli podnieśli głos poważny i rzekli 
dwom takim mocarstwom jak Francya i Prusy: 
„Nie będziecie się bić*, byłoby to wystarczyło, aby 
uchylić niebezpieczeństwo walki. "Chciałbym był w 
to_wierzyć. Lecz bądźcie pewni, że nie ma mocar- 


oddział byłoby również niewłaściwem, bo nie je- 
den oddział, ale cała Akademia ma być polską. 
Ależ tak wysoko w dzisiejszych czasach cenione 
badania filologiczne, sprawa naszej mowy psującej 
się coraz bardziej, wymaga szczegółowej straży i 
pieczy. Spotkaliśmy niedawno uwagę wypowiedzia- 
ną o pobratymczym nam narodzie, że jego sprawa 
jest więcej gramatyczną niż polityczną. Jest w tem 
dowód siły żywotnej spoczywającej w tej tajemni- 
cy słowa, mowy ojczystej, ale jest także, zdaniem 
autora rzeczonej rozprawy, dowód pewnej niedoj- 
rzałości czy przejrzałości narodu, który bardziej 
o gramatyczne Spory, niźli o kwestye polityczne 
się troszczy. Czy to niebezpieczeństwo lub ta po- 
tęga i u nas się nie rozwinie, czy i naszą sprawa 
nie stanie się niebawem kwestyą gramatyczną, z tą 
tylko różnicą, że Czesi mają wytknięty kierunek, 
że badania językowe poprzedziły tam rozbudzenie 
życia narodowego — a my wobec wartkiego prądu 
życia politycznego zaczynamy się spierać nie o 
systemata i pojęcie lingwistyczne, ale o pierwsze 
zasady gramatyki. Tam spór jest naukowy, u nas 
wszczyna się spór uprzedzeń i dziwactw języko- 
wych z zupełną nieświadomością ogóła źle mówią- 
cego i źle piszącego. 

Mowa nasza przebyła te same koleje co duch 
narodowy, świetna za Zygmuntów upada z rozstro- 
jem spółeczno-politycznym. 

Odradza się znów z Konarskim, kiedy dążenia 
odrodzenia politycznego znajdują swój wyraz w 
konstytucyi 3 maja. 

Język, jakby na zaprzeczenie upadku polityczne- 
go rozwija się stopniowo po rozbiorze, aż wybłyska 
potężnym strumieniem w mickiewiczowskiej epoce, 
zdobi się w tyle czarów, odkrywa tyle tajemnic, sięga 
na szczyty ducha narodowego, poetyczny podaje 
klucze do pojęć filozoficznych, zarówno jak plasty- 
czny maluje czarowne obrazy. 

Za naszych dni nagłego obniżenia całego pozio- 


mu duchowego upada, psuje się, skąpi nam Swo- 
ich bogactw, abyśmy ich nie wydali na rzeczy bła- 
che, nieroztrwonili w walce polemicznej i w dąże- 
niach. piskiej natury. Tracimy dziś niejako zaufanie 
do mowy naszej. Z wyjątkami pozostałemi z innej 
epoki, wszyscy źle piszemy, a wzajem się oskarża- 
my. Nie ma nikogo coby nas w tych sporach nie 
uctwa językowego rozsądził. Wszak już rozprawy 
politycznej doniosłości toczyły się na sejmie na 
pola gramatycznym, o wyrazy. =i . (1 iA, 

Odrębny dział filologii polskiej i słowiańskiej 
może stworzyć nową epokę, a przynajmniej posta- 
wić trybunał i przenieść ową walkę gramatyczną 
w właściwą efer nauki. Podział umiejętności, 
rozgraniczenie w tem ogromie Świata nauki jest 
najtrudniejszem zadaniem. Jak rozdzielić to co jest 
organiczną całością, co wzajem się uzupełnia , łą- 
czy, wiąże? Jak między królestwami przyrody są 
rodzsje, które stanowią przejście z Świata organi- 
cznego do nieorganicznego, lub od zwierząt do ro 
Ślin, tak w dziedzinie wiedzy ludzkiej tyle umie- 
jętności stanowi przejścia z jednego działa w in- 
ny. Spory przeto o przynależność pewnej umieję- 
tności do jednej lub drugiej kategory! Są nieuni- 
knione. 

Im więcej podziałów tem mniej sporów granicz- 
nych, bo miasto antsgonizmu wyradzać się musi 
wzajemność i wspólność. Nie dualizm, nawet nie 
tryjada używając szpetnych słów publicystyki, po- 
wiedzielibyśmy raczej tederecya nauk. Każda, jeśli 
možna tego wyrażenia użyć rodziua pokrewnych 
sobie nauk, skoro jest związaną jakimś wspólnym 
naukowym kierunkiem, winna być odrębnie pos'a- 
wiopa. Historya z pomocniczemi umiejętnościami 
stanowi wsobie całość, również filozofia z przyległo- 
ściami. Teologia, której sprawę podriósł p. Szujski w 
Przeglądzie polskim, tylko samodzielnie postawiona 
może odpowiedne znaleźć w Akademii miejsce. Nau- 
ki społeczne to dział, który dziś takiej nabiera 


zamiatania chodników i rynsztoków codziennie rano, a 
to pod zagrożeniem postępowania karnego. 

/—— Na weteranów polskich w zakładzie Śgo Kazi- 
mirza w Paryżu pod opieką Sióstr Miłosierdzia otrzy- 
maliśmy : 

Od p. D. E. Friedleina 5 złr. przeslane przez p. Lu- 
dwika Gravena z Deregnyó; od p. S. ze Spasowa 

10 złr.; — co wraz z poprzednią sumą 570 złr., 8 złr. 


kał go ten sam los na Kleparzu nie bez oporu z jego 
strony. 

— Stanisław Knieczowski, włościanin z. Chałupek 
Branickich, utracił Życie dnia 13 bm. w bójce kar- 
czemnej. Śledztwo sądowe rozpoczęte. 

— Gaz. Lwowska ogłasza zawiadomienie Namiest- 
nictwa z d. 9 b. m., iż*w Złoczowie i Buczaczu poja- 
wila się cholera. Od d. 31 paźdz. do 8 listopada przy- 


wagi! Za federacyą umiejętności, skorośmy już u- 
żyli tego wyrażenia przeriawiał by inny jeszcze 
wzgląd, nietylko kwestya sporów granicznych, ale 
ważniejsza. jeszcze sprawa hierarchii nauk, ; uchro- 
nienia Akademii od hegomonii jednego dziąłu, lub 
jednego kierunku nad innemi. W umiejętpościach 
bowiem znów tak samo jak i w polityce bywają 
epoki podbojów, przywilejów i hegomonij. Była e- 
poka kiedy filozofia ogłaszała się królową wiedzy 
ludzkiej, ona chciała panować, ona podawała klucz 
mądrości, i miała wydrzeć ostatnie słowo, tajniki 
nieba. 

Zdetronizowana przez nauki przyrodnicze, dziś 
wraz z teologią zepchnięta z pierwszego planu. 
Dziś głoszą powszechnie panowanie nauk t, z, Ści- 
słych — i znów uczeni hołdują jednostronności zgu- 
bniejszej niż poprzednia, bo jeźli filozofia chciała 
sobie przywłaszczyć naczelne stanowisko, to nauki 
Ścisłe matematyczno-przyrodnicze dziś dążą do za- 
przeczenia charakteru umiejętności naukom speku- 
latywnym. Chcą one obniżyć i Ścieśnić horyzont 
wiedzy do zakrosu materyalnego empiryzmu. Nie 
zapuszczając się niekompetentnem piórem w spór 
Świata naukowego wyznajemy się być zwolennika- 
mi równouprawnienia umiejętności. Żadna umie- 
jętność nie ma praw nad drugą, każda ma swoje 
uprawnione miejsce — ê zakres wiedzy ludzkiej i 
całej cywilizacyi upadłby i zaciemnił się, gdyby 
jedno ogniwo z tego łańcucha było wytrącone. 

Pogadanka nasza tak się przedłużyła a jeszcze 
nie dotknęliśmy wielu spraw, i to podobno najbar- 
dziej interesujących, bo kwestyi osób. Listy kan- 
dydatów na „nieśmiertelnych“ w każdem niemal 
kółku prywatnem układane bywają z tem zaję- 
ciem, jakie wzbudza u nas zawsze kwestya osób. 
Nie naszą jednak rzeczą zaspokoić ciekawość ogó- 
łu pod tym względem. 

Dodamy tylko, że miejsca w Akademii według 
projektu statutu będzie dużo, nie tylko dla zasług 


i powag, ale nawet i próżności tam się wygodnie 
pomieścić mogą. Kiedy Francya posiada 40 aealg 
teloych, Polska, gdzież tam Galicya może mieć 42. 
To zaiste aż nadto. Udział uczonych innych prowin- 
cyj jest zapewniony, atrybucye i prawa przyzna- 
ne pozakrajowym członkom łączność i związek 
wszystkich sił naukowych polskich zabezpiecza. 

Nie ma także postawionego naukowego”, że tak 
powiemy, census, któryby krępował wybory; takiem 
census, taką miarą nie może być dzieło napisane, 
może być także czyn naukowej doniosłości. Wszak 
w Akademii francuskiej zasiadają mężowie, którzy 
nigdy dzieł nie pisali, oratorowie, mowcy, ludzie ży- 
wego słowa. Tem bardziej u nas, gdzie życie nau- 
kowe, literackie jedynie tylko na podstawie życia 
obywatelskiego się rozwijało, — nie powinniśmy sta- 
wiać takich granic, któreby mogły zamknąć przystęp 
mężom zasłużonym w krzewieniu lub poparciu życia 
naukowego w narodzie, chociażby nawet sami nie 
byli badaczami z zawodu. Czyliż kurator uniwersyte- 
tu wileńskiego ks. Adam Czartoryski mógłby nie być 
przypuszczonym do Akad mii, gdyby ona istniała 
za jego czasów, a przecież to nie był erudyt w ści- 
słem tego słowa znaczeniu. Zresztą cały kierunek 
literatury naszej wymaga pewnej pod tym wzglę- 
dem swobody, bo gdybyśmy tylko samo stanowi- 
sko naukowe mieli na nwadze i wymagali od kan- 
dydatów ksiąg i badań w przedmiotach Ściśle nau- 
kowych, toby się okazało, że ani Mickiewicz, ani 
vikt z tego genialnego zastępu, co literaturę ojczy- 
stą wzniósł na takie wyżyny, do Akademii polskiej 
nie byłby przypuszczonym. 

Oto zagadnienia, które nam się nasunęły przy 
odczytaniu statutów Akademii. Dotknęliśmy tych 
kwestyj organizacyi ze stanowiska profana, ale sta- 
nowiska narodowego. 
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_ to zamierza dyrekcya odeskiej kolei wprowadzić nieza- 


' Zmirinki a względnie do Odesy. Tym sposobem po- gniony przez cztery ogniste rumaki. Gdy czarownicy 
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było w siedmiu miejscach powiatów Husiatyńskiego, 


OZA® z Czwartku 16 Listopada 1871. | 6 


| wyn | 
uszach, nudności i ioty nawet wśród ci diabet ietnie i ziadliwi 
melancholię, chudnięcie, ei pe PA gg PTA a: p przeciw Polakom w artykule 


Wyciąg z 72,000 świadectw o wyleczonych chorobach: Ka: + i AN A 
Świadectwo Nr 57,942. Glainach 14go lipca 1867. | . Pragnienie widzenia harmonii między trzema mi- 
Panu Bogu i Pańskiej Revalesciere zawdzięczam wy- | nisterstwami w Austryi, i konieczność jej przedsta- 

zdrowienie z okropn ph eierpiot żołądkowych i nerwowych |wioną przez nas na tem miejscu onegdaj, bierze 

a o aletwatnwa,h Pianka |Lfr. Presso za zasadę, i w jej imienia. wybacza 
Swiadectwo Nr 62,914. Weskan 14go września 1868. łaskawie hr. Andrassemu, że się mięsza w sprawy 
Przez kilka lat używałem różnych lekarskich środków | wewnętrzne Przedlitawii, a zatem i nkonstytuowa- 


na, obroniegna PodrE pzomiólne, wątroby izatkanie, |nia nowego gabinetu i programu. Ale nie może mu 
jednak bezsku . upiwszy nareszcie w rozpacz 3 a DEK 
Pańską Revalesciere, dziękuję Po Bo u i Panu p nA wybaczyć, że chce zaspokoić żądania Galicyi. Po- 


śliczny wynalazek, który dla mnie tak dobryczynnym się lakom, zdaniem jej, nic dać nie można. Dowodzi 
okazał. Franciszek Steinmann. zaś tego wobec hr. Andrassego w sposób sobie wła- 
Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tań- ściwy, ale nie nowy, chociaż w Nowej Pressie. Polaków 
ER W Ob. pij tę h TEY ey tem nie zaspokoi, bo oni mają inne widoki: jeżeli 
. . . . A o . r. s r 2 
12 £ 30 zir., 24 E 36. Koralescieskć Oko kij w ablicskądi. hr, Andrassy chce i może zrobić Polskę niepodległą, 
i proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 cent. na 24 filiżanek to będzie ich Mesyaszem. Zapewne, szkoda tylko, że 
2 złr. 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent, w proszkach |tu nie o to chodzi, ale o stanowisko Galicyi nie 


nagao sand oś s zł 20, air, ge Bag zaś Polski, i to w Austryi, a nie w Europie, cho- 
ne zir. Miejsca zedaży: Da a e OMP. + P 2 4a Kao z = n 
w Wiedniu, Wallfischgasse pai Aaj anabi Jakat dzi o żądania Galicyi niesięgające niepodległości 


Goldwasser, przy ulicy Grodzkiej pod L. 70 obok Wilda, ale autonomii, i jak powiada, odrębnego stanowi- 
Józef Trauczyński, aptekarz Doa „Gwiazdą“; we Lwo- ska. Nie chodzi więc o to, czy będą Polacy zaspo- 
me e a a zaa ak 3 ze kojni albo nie, ale o to, czy żądania ich słuszne 

z AC ekarzów i kupców. Z Wie-|sa, Nie chodzi, czy hr. Andrassy będzie ich Me- 
mę en wtyczce swą w różne strony za zaliczką syaszem, ale czy jako minister austryacki uważa 

"a ich żadania za zgodne z pomyślnością monarchii 

E : = i Galicji. 

: 3 , „| Zapewnia dalej N. fr. Presse br. Andrassego. 
Przyjechali do Krakowa od 1go do 15go listopada żmidwejy Sondaki- Aaaale Ahia th cię 
HOTEL POLLERA: Roman Michałowski właś. dóbr nią brzydzą (perkorresciren), czując, że nie zdołają 
z Galicyi, Waydowski kapitan z Galicyi, Jan Matkow- |dąć sobie z nią rady. Gdzież takie przekonanie 
ski wł. dóbr z z Galicyi, Edward Radziejowski wł. d. |zączerpała? Powiemy zresztą, jak to uczyniliśmy 
Zofia Ostrowska, Karol Jaworski, Władysław Wielowiej- | niedawno w podobnym przypadku: Niech. N. fr. 
ski wł. dóbr, Foryst adwokat, Jan Reczkowski, Józef | Přesse spróbuje, a zobaczy. Dalej jeszcze powiada 
Lgocki właśc. dóbr Hentyk Dąwbski wł. dóbr i Leon |opg, że hr. Andrassy zmieniłby przekonania, gdy 
Pakierewicz z Galicyi, J. Sypniewski z Poznańskiego, |by mu Polacy co chwila płatali sztuczkę w wę. 
Medweczek kapitan z Wieliczki, H. Seher kupiec z|grzęch, jak to czynią w Przedlitawii przeciw kon- 
Opawy, Traczewska wł. d. z Rogyi, K. Zawadzki wł. d.|stytacyi i Radzie państwa. Może być pewną, że 
z Iwanowice; E. Melcheles kupiec z Wiednia, G. Nau |postępowanie Polaków byłoby takie samo przeciw 
kupiec i 0. Ceser kupiec z Kolonii, Władysław Szcze- | każdej konstytucyi i każdej Izbie, któraby się tak 
panowski inżynier z Wiednia, S. Lewenheim kupiec Z |jnteresom Galicyi sprzeciwiała, jak przedlitawska. 
z Wrocławia, Teresa Cinsmeistrowa z Cieszyna, Ale- | Ale najlepsza jest konkluzya. N: fr. Presse do- 
ksandor Oskierza wł. d. z Rosyi, A. Kownacki z Bu-| wodzi hr. Andrassemu, że konstytucya powinna 
kowiny, A. Kleine z Biały, W. Goldblum kupiec z |pyć dla Niemców, a dla Polaków absolutyzm. Że 
Działoszyc, L. Trzetrzewiński z Tenczynka. takie jest pragnienie stronnictwa niemieckiego, 

HOTEL SASKI: Dr Karol Hiltbricht radzca dworu | którego N. fr. Presse jest organem, o tem wie nie- 
ze Lwowa, Paulina Zbyszewską z Warszawy, Michał |zawodnie hr. Andrassy, bo widział, co się dzieje, 
Naimski ze Spytkowice, Rudolf Plate z Kongresówki, i widział dobrze, skoro chce uwzględnienia żądań 
Adolf Kukiel z Dąbrowy, Wacław Mańkowski z żoną |Galicyi. Właśnie, że taka jest dążność niemiecka, 
właśc. dóbr z Podola. nie chcemy jej hegemonii, i dla tego walczymy z 
supremacyą niemiecką. Hegemonia niemiecka nie 
ma innego znaczenia, jeno dla siebie wolność, nie- 
wolę dla drugich. Ale dała się porwać N. fr. Presse 
namiętności, aby to jawnie wypowiedzieć. Myśle- 
liśmy, że to należy do tajemnych arkanów rządów 
niemieckich. 

„O przyszłym okólniku hr. Andrassego jako mi- 
nistra spraw zagranicznych, piszą jedni, że ma być 
rozesłany jutro, inni, że dopiero za tydzień, Mniej- 
sza 0 to, ale z powodu tego okólnika musimy zwró- 
cić uwagę na powtarzające się wieści o bliskiej 
wojnie z Rosyą, które nawet w pismach publicznych 
rozgłos znajdują. Staraliśmy się dowiedzieć się, czy 
wieści te są oparte na jakowych faktach będących 
symptomatami domniemanego starcia się Austryi 
z Rosyą. Owóż żadnych nowych faktów nie ma, 
w Królestwie Polskiem nie widać ruchu wojska — 
ale wieści są. Mamy nawet powody mniemać, że 
sami -Moskale puszczają je, i nie trudno im to przy- 
chodzi. Nic łatwiejszego, jak z objęcia nowego u- 
rzędu przez hr. Andrassego wyprowadzać wojnę, 
i rozpuszczać takie pogłoski. Przeszłość hr. An- 
dressego na to wystarcza. Dodawszy, że Prusy wo- 
lałyby prowadzić wojnę z Rosyą, teraz zanim się 
Francya podniesie — otóż wojna za pasem. A po- 
wody rosyjskie do puszczania wieści nader wido- 
czne. Utrudnić zadanie hr. Andrassemu i zmu- 
sić go, aby w rozesłać się mającym okólniku 
względnością dla Rosyi zadał kłam pogłoskom, 
a przynajmiiej osłabił przypisywane mu anti-ro- 
syjskie i wojenne usposobienie. Pogłoski więc są 
łapką polityczną. Pojmujemy, że stronnicy p. Beu- 
sta pomagają tym usiłowaniom, i nie tylko po- 
wtarzają wieści w tym duchu, ale szczególny kła- 
dą na nie nacisk, Nam atoli w łapkę wpadać nie 
jest wniosek o uchwałę wotum, nieufności dla mi przystoi, tem więcej, że na nasz głos, jako w tym 
nisterium, w którem wypwiedziane jest: Kongres deny ważny, liczy niezawodnie polityka ro- 
nisterstwa, które nie reprezentuje żadnego wIĘ-| Volksfreund przeszedł do redakcyi N. fr. Pres- 
se. Ktoby temu uwierzyć nie chciał, niech czyta: 
„Dalsze ustępstwa poczynione Galicji, tj. Polakom 
w Galicyi, powiększyłyby tylko wewnętrzny nasz 
zamęt.* Dla czego? Tego nie mówi Volksfreund, 
ale pyta dalej: „Jakież prawo mają Polacy do no- 
wych ustępstw?“ Prawo słuszności, powiedzieliby- 
śmy, gdybyśmy nie wiedzieli, że dla Volksfreunda 
3 list : prawo to nie istnieje, gdy 0 Polaków idzie... „Ja- 

Konstantynopol 13 listop. wieczór. Poseł |ujęmże prawem, pyta dalej, możnaby odmówić in- 
włoski Barbolani, wrócił tutaj. Dekret wyda- nym separatystom tego, co się Polakom przyzna- 
ny wprost przez Sołtana nakazuje, aby jak naj- je?“ A czemuż odmawiać, jeżeli się słusznie wszy- 
spiessniej drogi i rzeki w kraju postawione były|.tkim należy? Nareszcie pisze: „Żadne też konce- 

w stanie dozwalającym utrzymywać komunikacye, |syę nie wystarczą, aby Polaków sprowadzić do 


mianowicie zaś te drogh, „Elke PTE stałego i uczciwego opuszczenia swoich marzeń o 
z siecią RE karm kolejómi. w Asri Cho: niepodległem państwie, gdy tymczasem przez nie 
mającemi by . 


„Agd 10 |tak wielka i wierna państwu część ludności, jak 
lera trwa nieprzerwanie, lecz więcej niż dawniej p ę , jaką 


d są Rusini, byłaby na łup oddaną“. Brawo Volks- 
te pewnych przedmieść. Szczególoe wypad- UN. AEP I Lepiej ni s 
toyan Tarots iata w mieście i okolicy. O freuna- N. fr. Presse! Lepiej nie można określić 


je w : odności narodu, który nie puszcza na handel 
bawiają się zwiększenia się zarazy podczas postu Sa tradycyj, kion ARM: ani też aR 
w «ciągu miesiąca Ramazan, który dziś sig rozpo: | gorzej nie podobna, jak komunałem o Rosinachi 
czyna. Kordon zdrowia w Haskei został usunięty. |° | ;: ą x 
Kolonia angielska w tej wsi, licząca 708 osób (ro- Gazeta Kolońska ogłasza teraz dopiero adres a 
botnicy przy fabrykach machin), straciła 35 człon- | raczej protestacyę biskupów niemieckich do Cesa- 
ków swoich. rza Wilhelma z powodu wiadomego sporu © nau- 
czyciela Wolimanna w Braunsbergu między bisku- 
pem Warmińskim a pruskim ministrem wyznań 
poeciw naruszeniu praw „ZĘ ps Erge. 
ą. Adres ten nosi datę Fulda 7 września ; pod- SBE $ b 
pisali go: arcyb skup Koloński, książę biskup Wro- = se sgal TR AETS ongo TIME GA hs 
cławski, biskupi Limburski, Fuldajski, Paderborn- upie oe iim kol Radolfa Mż ay => Ako, kol 
ski, Trewirski, Osnabrycki, Warmiński, Monaster- | Pardubic A aoue Mol ubih XW. 
ski, Huldeshejmski, Agatopolitański i zastępca cho- A ; tat R 
rego biskupa Chełmińskiego. W osobnym dodatku 
do adresu zastrzegł DAN czę tp Pr Ar- 
cybiskup Gnieźnieńsko Poznański, podzielając zda- , > : e 
ale biskupów niemieckich. Taż oP „p ;6.| Sprostowanie. Dziś w odcinkułna przedział- 
wnież odpowiedź cesarską z d. 18 października. |€ 2ej, wiersz 7, zamiast: „bo to nasze zdanie, 
W odpowiedzi tej odsyła Cesarz sprawę na drogę powinno być: „zadanie. 
ustawodawczą. enap kaca ożiowiua WACEPOI 
Parlament niemiecki prowadził w poniedziałek REDAKTOR ODZOWISĄSZAA 
dalej rozprawy nad ustawą monetarną. Z radykal- Antoni Kłobukowski. 
nej strony postawiono wniosek, który się nie u- 
trzymał, aby na monetach nie było popiersia do- 
tyczącego panującego, lecz aby moneta była wspól- 
ną wszystkim państwom niemieckim. Następnie ob- 
radował parlament nad budżetem. Z powodu ru- 
bryki „podatek od spirytusu,“ okazało się, że 
dotychczas nie przyszło jeszcze do zgody między 


może rolę pojąć odmiennie, lecz nie może jej źle oddać. 
P. E. Baumanowna w roli Klary czyniła zadość zadaniu 
lecz niepodniosła roli. Publiczność przyjęła z wielkiem 
zodowoleniem staranne przedstawienie Zemsty i nie- 
azczędziła oklasków artystom. 


W parlamencie pruskim gotuje się nowa wypra- 
wa na księstwo Lippe-Detmold, podobna wyprawie 
zrobionej przeciw Meklenburg-Schwerin, a migno- 
wicie o nieuznawanie ustaw obowiązujących Ce- 
mon " 

obec upomnień prasy belgijskiej przez pruską 
Nordd. allg. Ztg, prasa ta pocieczi się pochwałę, 
jaką jej oddał Gladstone, zwłaszcza, że upatruje 
w tej pochwale przeciwstawienie naganie wyrażo- 
nej przez rządowy organ pruski. 

Już korespondent nasz paryski mówił o przy- 
pisywaniu Thiersowi zamiaru odwołania się do 


Brodzkiego, Skałackiego i Złoczowskiego 69 chorych na 
cholerę do 80 już przedtem chorych; Z tych wyzdro- 
wiało 86, umarło 31, a pozostało 82. 


— Piszą nam ze Lwowa 14go bm: - 

W tej chwili dowiaduję się, iż cholera dostała się 
już do Lwowa. Wczoraj sprawdzono pierwszy wypadek 
choleryczny na przedmieściu Żółkiewskiem, później w 
tej samej dzielnicy dwa, równocześnie na Łyczakowie 
dwa, a na Zarwanicy jeden, więc razem 6 wypadków. 

— Namiestnictwo ogłasza pod d. 11 bm.: Z powodu 
pojawienia się cholery w Częstochowie w Królestwie 

olskiem, przestrzega się mieszkańców tutejszo - krajo- 
Wych od zwiedzania odpustów w pomienionem miej- 
cu. 

— Uzupełniejące wybory do Rad powiatowych, od- 
będą się: d. 4go grudnia, jednego członka z grupy 
miast do Rady Staromiejskiej, a 5go grudnia z grup 
wiejskich jednego członka do Rady Samborskiej i dwóch 
do Rady Krośnieńskiej. 

— Gazeta Lwowska pisze: 

Dowiadujemy się ze źródła pewnego, że dyrekcya 
odeskiej kolei żelaznej zarządziła, ażeby pociąg z Wo- 
łoczysk odchodził później niż dotąd, a mianowicie 0 9tej 
gcdzinie 30 minut rano. Tym sposobem podróżni, któ - 
rzy wyjadą z Krakowa pociągiem Nr. 8, będą mogli 
stanąć w Wołoczyskach przed odejściem pociągu. Nad- 


m 
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Bprawy sądowe. 


(Gusła). W warszawskim sądzie karnym rozstrzy- 
gnął się przed kilkoma tygodniami ciekawy proces 0 
świętokradztwo. 

W gminie Wierzchy uszkodzono w nocy 28 marca 
dwie kapliczki i krzyż przy drodze, przyczem tłuczono 
szyby i zdarto cztery obrazy Matki Boskiej, oraz wize- 
runek Chrystusa. Tej samej nocy również skradziono 
miód z ula jednego gospodarza. Na zasadzie podejrzeń 
pociągnięto pięciu włościan okolicznych, 2 z zeznań 
ich okazało się, Że owczarze Wojciechowski i Szcze- 
ciński rozszerzali pomiędzy ludem różnego rodzaju za- 
bobvny. Pod wpływem ich nauk, Walczak zmówił się 
ze Stasiakiem i Dębowskim, sprowadził ich do karczmy, 
gdzie podchmieliwszy sobie, poszli pod figurę wywołać 
djabła, aby in dopomógł do dobrego chowu koni i od- 
krycia tajemnic szczęśliwego Życia. W tym celu trzy- 
krotnie tłukąc świętości, wyrzekali się Boga, Matki 
Boskiej i Świętych, oczekując zjawienia się ognia, przy 
którym miał zajechać z hałasem powóz z djabłem cią- 


-. POPE 


cia pytania: monarchia czy republika. Nie może- 
my przypuścić, aby Thiers uciekał się do tego 
niepotrzebnego dżiś środka, a tem mniej, aby się 
odwoływał do plebiscytu, o którym także krążą 
wieści. Nie dość bowiem dziś rzec: monarchia czy 
republika, lecz wypadałoby powiedzieć: jaka i z 
jakiemi ipstytacyami. Królowa Angielska ma mniej 
władzy niż Thiers albo Grant, a Napoleon będące 
prezydentem albo Juarez mieli jej więcej, niż król 
konstytucyjny. Zresztą jeśli ma być mowa o wznie- 
sieniu tronu, to zaraz nasuwa się pytanie, którego? 
a jest ich we Francyi kilka, a raczej wybierać trze- 
ba między dynastysmi, a możeby zechciano we 
Francyi, tak jak się stało w Hiszpanii, szukać no-' 
wej dynastyi. Praktyka wykazała, że 5 milionów 
głosów nie ocala tak dobrze, jak prawo „z bożej 
łaski.* Jeżeli republika dzisiejsza będzie umiała 
utrzymać się, a do tego zrość się z instytucyami 
i dostarczyć ludzi zdolnych i uczciwych, natedy 
ustali się; przeciwnie zaś spotka ją los rewolucyi, 
która albo znów zbuduje tron albo dopuści do 
władzy żywioły skrajne. 

Wszakże w Hiszpanii niedawno uchwaliły Kor- 
tezy morarchię, a już tron króla Amadeusza nie- 
raz zaczynał się chwiać. Jeśli go wzmocniła u- 
chwała przeciw laternationalowi zapadła, to dlatego 
jedynie, że tak daleko nie chciano jść w radyka- 
lizmie. Gabinet Malcampo cdniósł tylko przez wo- 
tum zaufania zwycięztwo nad stronnictwem Zorilli, 
ale nie stoi tam tron silnie, gdzie Zorilla był cho- 
ciaż krótko ministrem, a umiarkowany Sagasta u- 
trzymać się nie zdołał. 

Dziennik Le Bien public, który ma być wyrazem 
zdań Tbiersa, potępia tak dobrze jak Journal des 
Débats albo Le Soir literacką i dyplomatyczną ka- 
ryerę Favra. Już dawno pisaliśmy w Czasie 0 Ju- 
lluszu Favze, to jest za czasów rządu „obrony na- 
rodowej,* że zdolny on na trybuna, ale nie na po- 
lityka. Favre przez publikacyę not dyplomatycz- 
nych, których się wyparł zresztą Harcourt, skom- 
promitował Francyę wobec Rzymu i Włoch i jak 
mówi Bien public, wywołał przeciw sobie powsze- 
chne prawie krzyki. 

Powyżej zamieszczamy mowę ministra Gladstone 
na obiedzie u burmistrza londyńskiego, gdyż mo- 
zna ją uważać za wyznanie wiary obecnego gabi- 
netu i za jego program. Wobec tej mowy nad- 


długo w ruch drugi pociąg osobowy Z Wołoczysk do 


ij iakimkolwick pociągiem kolei Karola Lu- zrywali wizerunek Chrystusa z krzyża, zdawało im się, 
Sereg meen r zam =; "Wołoczyskach, „odbyć że słyszą złowrogi je: „W poblizkim lesie, ST prze- 
dalszą podróż do Rosyi. Od kilku dni przyjmują ro- rażeni zaczęli uciekać, i rek płn się da 
syjskie koleje pospieszne przesyłki, a przesylki frach- | wiosce, uznali za stosowne R ule w ogrodzie je: 
tów na linii Wołoczyska - Zmirinki przyjmowane być  dnego gospodarza i spożyć prz "EE R nich miód. 
mają już w drugiej połowie bieżącego miesiąca. ` Dalej śledztwo wykazało, e tyn owski i Szcze- 
— earyż 8 listopada. ciński radzili Walczakowi are) wióry ki krzyża pod 
Jeszcze jedna próbka ciasnoty Francuzów i ich n- żłoby koni, tłuc figury, m à c kwi = 
sposobienia dla Polaków: P. Telesiński, bardzo dziel- zamiast spożyć, paw? z retha NE: Pisa 
ny artysta, skrzypek, od dziesięciu lat był stałym człon- | 202ył, bedzie doskonale. ia 5 yp a Ten 
kiem. towarzystwa znanych koncertów w Konserwato- Wałczak za poradą Wojciec = 3 e arie nę s ejtą 
ryum. Teraz wymagają od niego, by otrzymał natura: ołowianą, ale ją sam potem 0 eat pa 2 i Gm ps 
lizacyę fiancuską, jeźli chce pozostać w stowarzyszeniu. ię chorować, i dż kaj p mod E 2 j 
A s d. 15 bm. zostal zielił Walczak innemu ta e włościanino y 
— NP 314 Nóródnich Listów + 8. prawienia na tamten Świat gospodyni księdza probo- 
skonfiskowany. 1 $ sedniu : święto Szcza, oraz Dębowskiemu dla otrucia mamki we dwo- 
> seter że knara ra Wiedniu Święto o. Obie te zbrodnie nie zostały jednak spełnione. 
ościelne Ś. Leopolda pa r 


Walczak opowiada przytem, że Wojciechowski mó- 
— Ducoudray, adwokat paryski liczący lat 27, obrońca | wi} mu o igłach „dla szycia ubrania umarłym,“ Twier- 
członka Komuny Verdure i dopiero przed kilkoma dniami 


dził, że chcąc kogoś zrobić nieszczęśliwym, wyrwać 
z jego córką zaślubiony, tknięty został apopleksyą d. 18 |mu trzeba 9 włosów, nawlec niemi igły i przeciągnąć 
b. m., gdy wychodził z więzienia W Wersalu, gdzie po- 


i przez oko parszywej żaby, skutkiem czego człowiek 
rozumiewał się z klientami swymi. 


ten zaraz oślepnie. NRL. 
Teatr. We czwartek dnia 16 listopada, po Taz Wojciechowski i Szczeciński wypierali się rozszerza* 
pierwszy, komedya w lym akcie Fourniera dla teatru nia guseł i namawiania do zbrodni. È 
krakowskiego tlumaczona: Aktorka; po raz drugi sie-| Sąd skazał Walczaka na zamknięcie do domu po- 
lanka dramatyczna w lym akcie przez W. M. vou 


prawy na rok jeden, a Stasiaka i Dębowskiego na 
Königswinter z niemieckiego: Zdudziło się w niej serce |trzy miesiące aresztu; nakoniec Wojciechowskiego 1 
i komedya w lym akcie pp. D'Ennery i Ch. Gabetz, 


Szczecinskiego dla braku dowodów uwolnił. 
przełożona z francuskiego przez Władysława Świeszew- 
skiego : System męża. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskićj. 
otwarta codziennie od godziny 1lej do 4ej prócz ponie- 
działku. Wstęp w niedzielę 10 c., w dni powszednie 
20 cent. 

—_ Dnia 13 i 14go listopada pochmurno; termometr 
dnia 18 doszedł do -+ 57.4 od + 007 R., zaś d. 14 
do 30.2 od + 0%.6 R. Barcmetr idzie na dół; o go- 
dzinie 6ej rano dnia 15 stan jego był 331.42, termo- 
metru + 07.2 R. Wiatr północno-wschodni. 

— We czwartek dnia 16 listopada, Śgo Edmunda 
biskupa wyznawcy. 


+ 
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Przegląd Polityczny. 


Depesze Telegraficzne. 


Paryż 13 listop. Larochefoucauld, któ- 
remu ofiarowane poselstwo w Wiedniu, odmówił. 
Banncyille z pewnością nie powróci na Swoją po" 


E E 
p 
Gospodarstwo, przemysł | handel. „z 


RE Charles Dilke, ie mianej iczni - 
paryż 14 listop. Doniesienia o robotach w es Dilke, w mowie mianej publicznie w New 


Palais Bourbon dla pomieszczenia zgromadzenia 
narodowego, są mylne. Blanqui został dziś po- 
wieziony do Wersalu. À 

Bruksella 13 listop. Zndóp. belge donosi: 
Poseł hiszpański w Brukselli Asquerino podał 
się do dymisyi i takową otrzymał. Będąc równo- 
cześnie uwierzytelnionym przy rządzie holender- 
skim, udał się e Hagi dla złożenia królowi li- 
stów odwołujących. 2 

Rzym 13 io: Słychać, że król zażądał od 
prezesa gabinetu, aby zaraz za zebraniem się par 
lamentu przedłożoną temuż została ustawa 0 sto- 
warzyszeniach religijnych. Przygotowania do założe- 
nia w Watykanie uniwersytetu katolickiego, 8% po- 
dobno zaniechane. 

Chemnitz 13 listop. Bezrobocie może być 
uważane za ukończone. Na 6500 robotników pró- 
żnujących, cztery piąte powróciło znów do roboty 
bezwarunkowo. Warunki postawione przez fabry- 
kantów przed zaniechaniem robót, wchodzą w ogó- 


pewność, że nie nastrętzy ona tak obfitego dla 
korupcyi pola jak rządy monarchiczne. Korupcya 
atoli nie jest atrybucyą formy rządu, lecz brakiem 
moralności publicznej więcej jeszcze niż dobroci 
instytncyj. W Anglii zwolna tworzy się opozycya 
przeciw królewskości, a winą tego po części kró- 
lowa Wiktorya, której istnienie zaledwię wiadome, 
a obok tego wzrasta agitacya za zniesieniem albo 
reformą izby wyższej. D. 6 grudnia odbędzie się 
w Birmingham zgromadzenie dla uchwalenia rezo- 
lucyi za zniesieniem izby wyższej i dziedzictwa 
godności parowskiej oraz warunku, że do niektó- 
rych urzędów tylko parowie przystęp mają. 


Księgosusz. 


raków 15 listopada. Ponieważ od trzech tygo- 
dni nie było nowego wypadku księgosuszu W Zwierzyńcu, 
przeto zwinięto z dniem dzisiejszym zarządzoną tamże 
kontumacyę. 

— Z powodu wybuchu księgosuszu między wołami 
opasowemi w Ernsdorf w powiecie Bobreckim , ustano- 
wiony został trzechmilowy obręb zarazy, do którego 
należą wsie leżące w trzechmilowym promieniu w po- 
wiatach Bobreckim, Lwowskim, Przemyślańskim i Ro- 
hatyńskim, oraz zabroniono odbywania targów bydła W 
Bóbrce, Strzeliskach, Mikołajowie i Wybranówce i łado- 
wania bydła na stacyi kolei żelaznej w Boryniczach: 


|| 


Sprawozdanie tygodniowe 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów na placu lwowskim 
od 2 do 9 listopada. 


Usposobienie targu zbożowego niestałe ; Z zagranicy 
donoszą o niższych cenach, czego jednak dotąd w kraju 
nie uwzględniają. Dostawy są jeszcze nieznaczne. 

Pasenica 170 funtów 10:— do 10:60 złr., Żyto 
160 £ 7:80 do 7:50, jęczmień 140 f, 5:80 do 6—, 
owies 100 funt. 3:60, hreczka 140 f. 6:50 do 7:-, 
groch 180 f. 850 do 9'50, fasola 180 funt. 9 — do 
10:25, koniczyna 180 funt. 54 do 57 złr., anyż płaski 
100 f. 19 do 2150 złr., rzepak zimowy 150 funt. 
1450 do 1525, Imianka 150 f. gotowego produktu 
brak, z umową 10:50 do 11-25, nasienie lniane 150 
funtów 11 złr. okowity usposobienie stalsze, kupcy Za- 
jęli stanowisko wyczekujące; produkt gotowy 80 Trallesa 
41 miar, 23:50 do 24 złr., na grudzień i maj 20:50 
do 21 złr. 


TEATR. Od chwili przejścia sceny pod nowy kie- 
runek, uważamy że w programie każdotygodniowym po- 
jawia się jedna całkiem nowa lub niegrana dotąd sztu- 
ka i jedna z licznych komedyj Aleksandra hr. Fredry. 
Jest to system pod każdym względem godny uznania, 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“ 


Wiedeń 15 listop. Dzisiejsza Wiener Zeitung 


i szego, mianujące hr. Juliusza Andrass ini- 
persas kazn aa których tak bogaty zasób g ją ego mini- 
piki dp Sy je: Pnp ow mu przewodnictwo w ministerium 
wspólnem. 

Peszt 15 listop. Dziennik urzędowy ogłasza 
pig w TA 8 bida DYD Zlot: Zat nominacyę Melehiora,Lonyaya na prezesa mini- 
ną wczoraj komedyę W *% aktach p. t sta. Jakże 
tam każdy rys charakter narodowego pochwycony wier- 
nie, prócz może Papkina, który jest charakterem bar- 
dziej uniwersalnym, spotykanym wszędzie, gdzie mało- 
duszność stroi się w szatę hełpliwości. Jakże po mi- 
strzowsku oddany jest ów cudny ustęp, gdy Cześnik 
spotyka w domu swoim nienawidzonego Milczka i do- 
bywszy w pierwszym wybuchu do połowy karabeli, co- 
fa ją do pochwy z inwokacyą, aby 80 Bóg uwolnił od 
pokusy, gdyż ktokolwiek wstąpi w progi szlachcica pol- 
skiego jest nietykalnym. Cudnie też ów ustęp uplasty- 
cznił p. Rychter, równie jak całą rolę syg 3 G 
tradycye coraz bardziej zacierają się między -| mama p 
mi o parea e p. Rychtera oto wzór praw- TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
dziwie kontuszowej postaci. Nie brak tam ani właści- w Gastoie Ioowskiój s d 18 1 14 listopada. 
wej gracji, ani obok wrodzonej a. arskości powaknogo Licytacye: D.23 i24 listopada w pow. dyrekcyi skarbu 
i przyzwoitego wzięcia, Cieszymy Się myślą, że Ów ŻY: | w Sanoku .yłacya celem wydzierżawienia poboru podatku 
jący wzór typów, polskich, jaki posiadamy w p. Rych- konsumcyjąggo. w Dembowcu, Dukli, Jaśle, Ołpinach i Sa- 
terze, nieraz jeszcze w kolejnym szeregu sztuk hr. Fre- | noku. — D. 15 grudnia w pad ow. w monka Lb 
dry pozwoli nm. się, podziwiać. przyjemnem zdmie- | tem, baj „jt skarba w Tarnowie licytacya celem wy- 
niem ujrzeliśmy obok p. Ry chtera a wóch 3008 arty - | dzierżawienia poboru podatku konsumc. w okręgu Zakluczyń- 
stów odpowiadających godnie zadaniu, a jakkolwiek nie- | skim. — D. 29 listopada w sądzie HART nae pre 
mieliśmy powodu wątpić o ich talencie, jednakże grą | egzek. realn. N. 488 w EB > wie orad aak po A 
swoją przewyższyli powszechne oczekiwania. Byli nimi | dyrekcyi skarbu w Przemyślu licytacy no y ra, 

h h : Ba u na| 71% podatku konsumc. W Cieszanowie , Nar psku. 
p. „Fiszer w iroli P spkina, i z jednego tylko wy stęp 1 | 7), 16 listopada w sądzie pow. w Hutach licyt. egzek. realn. 
Scenie naszej znany p. Zboiński. Pierwszy umiał omi- 
naé skały, jakiemi najeżona jest ta trudna rola. Dotąd 
widywaliśmy na scenie naszej Papkina przedstawianego 
jako karykaturę ; p. Fiszer uadał roli tej zarysy, które 
ją obok oryginalności sympatyczną czyniły. Dwa zatem 
pozyskaliśmy ulepszenia W dotychczasowej praktyce : 
p. Ekera w roli szambelana w Jowialskim i p. Fiszera 
w roli Papkina. Jest to nie mała zdobycz dla sceny. 
Co się tyczy p. Zboińskiego, był on nieco innym Milcz- 
kiem, niż go dawniejsze przedstawiały wzory, ale nie- 
mniej przez to rolę tę z prawdziwem powodzeniem ode- 
grał. Mniej się w nim przebijało pokornej chytrości, 
ale za to więcej natury polskiej, mniej odcieniów Tar- 
tuffa, ale za to więcej cech szlachcica. Obok tych trzech 
ról tak imponująco oddanych postać Wacława nie mo- 
gła wywierać wrażenia. Kochanek i do tego w kontu- 
szu powinien posiadać więcej ognia, więcej fantazyi w 
całem zachowaniu się; P- Holtzman był zimny w chwi- 
lach, gdzie go uczucie powinno było porywać i niemiał 
ruchu młodzieńca, który dziarskością w pierwszej chwili 
zniewolił sobie serce Cześnika. Rola kochanków jest 
zawsze bardzo trudna a szczególnie jeżeli jeszcze inny 
odcień, jak tu np. odcień pewnej „ brawury aeaa 
brażać. Rola ta przypadłaby więcej P- Ładnows Pią 
Wspomnieć jeszcze mamy 0 roli Podstoliny, ze ode- 
grała p. Ekerowa. Rola ta nie należy do najświe iA 
szych owej pod tylu względami znakomitej artystki, 
jakkolwiek oddała ją bardzo dobrze, bo p. Ekerowa 


węgierskich na ich urzędach. W liście odręcznym 


ministerium węgierskiego, za wyborne usługi od- 
dane przezeń Monarsze, Węgrom i monarchii. 

Wersal 14 listop. Zapewniają, że rząd wnie- 
sie na zgromadzepie narodowe projekt ustawy 
względem uproszczenia postępowania karnego co 
do pozostałych jeszcze 20.000 więżniów. Rozbro- 
jenie gwardyi narodowej ukończy się w listopadzie. 
Chasseloup-Laubat nie wykończył jeszcze 
sprawozdania o reorganizacyi armii; pod względem 
jednak obowiązku powszechnej służby wojskowej 
przyszło do porozumienia z rządem. 


WIZ OOD A. Lqakłk GMO 

Kursa. Wiedeń 15 listopada. god. 3 min. 5 
50 zjedp. dług państwa banku ——. — Zjedn. 
dług państwa w srebrze ——. — Losy z r. 1860 
9930.— Akcye banku — * — Akcye kredytowe 
307:10. — Londyn — *——. — Srebro — —. — 
Dukat —. .— Lombardy 20025. — Losy z roku 
1864 13850. — Akcye franco-austr. 123:50. — 
Napoleony 9'31/, — Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
261-20. — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. —— — 
Akce. kol. północ. -wschod. —'—. — Akcye banku 
związków. (Vereinsbank) ——. — Akcye banku 
jeneral. ——.— Renta w srebrze ——.— Oblig. 
indemniz. gal. —*—. — Akcye banku wiedeń. dla 


N, 34 w Rybny. > z ? 
Zawiadomienia: Sąd kraj. tarnowski o otwarciu kon 
kursu na majątek Leiby Salza w Tarnowie, zgłoszenie pre- 


syj do 9 lutego r. p: i ii 
P woziestib: Sąd pow. w Brzozowie Wojciecha Czar- 


neckiego, aby się w przeciągu roku zgłosił do spadku po 
ojcu swoim zmarłym w r. 1869 w Starej wsi. 
l otal Esat NĄ WBA TEZY 


Nadesłane. 


Nie chcielibyśwy się pme a maay + 
ić, gdybyśmy mieli zda sprawę z : 
na s mipisteryalnej w Austryi. Hr. Andras- 
sy i hr. Lonyay złożyli wczoraj przysięgę w roce 
NPana — oto wszystko co pewnem jest. Donosi wpra- 
wdzie stara Presse W ostatnich wiadomościach, że 
bar. Kellersperg nominację otrzymał, a zatem że 
program jego przez NPana przyjętym został. Gdy 
zaś, jak wiadomo, misya bar. Kellersperga zależeć 
miała od konferencyi z br. Andrassym, wnosi prze- 
to Presse, że nastąpiło porozumienie w kwestyi 
galicyjskiej, i domyśla SIę, w jakim kierunku. Hr. 
Andrassy chciał uwzględnienia żądań Galicyi, bar. 
Kellersperg zapewne przystał na tę miarę, jaką 
tej kwestyi hr. Hohenwart naznaczył, 

Takie są domysły starej Presse. Ale Nowa Pres- 
se wcale o nich nie wie, a nawet z zajętego przez 
siebie przeciw Polakom stanowiska, wnosićby wy- 
padało, nietylko, że o Żądania galicyjskie głównie 
się rozchodzi, ale nadto, że dotąd nie zaszło w 
tej mierze porozumienie między bar. Kellersper- 


Usposobienie giełdy: stałe. 
Niech nikt nie pominie przeczytania dzisiejszego o: p giełdy 
głoszenia fabryki zegarków „Filipa Fromma w Wie- 
dniu. Czy to chcąc zamienić stary zegarek , czy nabyć 
nowy, należy się tam zgłosić listownie. Reperacye wszel- 
kiego rodzaja wykonywują się jak najdokładniej i stare 
zegarki wyglądają potem jak nowe. Każde listowne za- 
mówienie wypełnia się równie doborowo jak rzetelnie, 
tak, jakby kupujący sam był obecnym. 


Nadesłane. 

Wszystkim chorym przywraca siłę i zdrowie bez le- 
karsti. i kosztów oba fiA du By z Londynu. 

Żadna Mota nie może się oprzeć delikatnej Sieti 
sciżre du Barry, która usuwa bez leków i kosztów SZ JR 
stkie cierpieni Żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, | giem a hr. Audrassym, skoro dziennik ten tak po p ye! 
choroby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nsjlnie stara się tego ostatniego przekonać, że pol- państwami niemieckiemi, czy podatek ma być po- 
nerek, tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, ' skich życzeń uwzględnić ani należy ani można, a bierany od wymiaru naczyń zacierowych czy od 


zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy. ; ż f 
wodną Makttoć, tebrę, zawrót głowy, uderzenia, szum w przytem, jakby argumentom swoim nie ufał, tak | wyrobu. 


Od Administracyi „Czasu'*, 

Nakładem drukarni Czasu wyszedł kalendarz 
ścienny na rok 1872, ozdobnie drukowany 
zawierający: święta rzymskie, żydowskie, odmiany światła 
porządek jazdy i ceny na kolejach żelaznych, ceny te- 
legramów, tabelkę stęplową, wartość kuponów papierów 
publicznych skarbowych. 

Sprzedaje się po 25 centów w Administracji 
Czasu, tudzież we wszystkich księfarniach, 


wotum zgromadzenia narodowego dla roztrzygnię- . 


mienić należy, że jeden z członków parlamentu, = - 


castle, oświadczał się za republiką, byle tylko miał 


ogłasza pismo odręczne Cesarza z dnia wczoraj- 


strem domu cesarskiego i spraw zagranicznych i zara- 


strów, tudzież zatwierdzenie wszystkich ministrów 


NPana wyrażonem jest podziękowanie br. Andras- 3 
semu z powodu uwolnienia go od urzędu prezesa - 


Tramway 228'25.— Akcye banku budowy ——— 


a 


| z 


| Podziękowanie! 


Wszystkim, którzy jak w dobrej tak w 
złej doli ś. p. bratu memu Józefowi Kuh- 
nowi ezczeremi nie przestawali być przyja- 
ciołmi, a oddaniem mu w dniu 13 b.m. 
ostatniej usługi, raczyli przynieść ulgę 
smutkowi pozostałych Sierót i Rodziny 
zmarłego — w imieniu tychże i w mem 
własnem najszczersze składam podzięko- 
Wanie. Adolf Kuhn. 
(1669) 


Ważne dla właścicieli gorzeli! 


W. państwie Tyczyńskiem jest do nabycia 
po bardzo miernej cenie 7 kuf dębowych 
na okowitę po: 34 wiader w przecięciu w sobie 
mieszczących, w stanie zupełnie zdrowym 1 do- 
brym, pochodzących z byłej fabryki Mazala w 
Bielsku. É (1621-1-6) 

- Również Ais 
rozprzedają się w tymże majątku po bardzo przy- 
słępóej pat $ pobliżu Rzeszowa różnej grubo: 
ści dęby, a przeważnie brzosty na sztuki. 

Bliższych szczegółów udzielić może Aduini- 
strącya dóbr w TYCZYNIE pod Rzeszowem. 


UCZEŃ 


Instytutu technicznego lub 
wyższego gimnazyum, Z UCZ- 


„ciwych rodziców, wzorowego prowadze- 


"* . nia się, posiadający język niemiecki i mo- 


"HF". 


AE ANT 


T r E A E EE EN O I E AN E A O OTTE WE” 


gacy się z własnych funduszów utrzymać, 
znajdzie zaraz pomiesz= 
czenie jako praktykant 
w Kantorze bankowo- 
wekslowym. 

Bliższa wiadomość na opłatne oferty 
pod lit. A. Z. w Administracyi „Czasu“ 
lub „Kraju.“ (1506-4-) 


Broń. odtylcową, 


sieczną, rewolwery, pi- 

stolety, patrony i wszelkie 

artykuły myśliwskie po cenach bardzo 
przystępnych zaleca Handel 


L.NIEDZIELSKIEGO 


w BOCHNI.  (c:c-23) 


Rosyjska familijna 
Herbata od złr. 2, 3 do 5 za funt 


7 wiedeński. 
Okruchy herbaciane 1 zv. 
40 cent. 


Południowo amerykański 


złe. 1 za mas z flaszką,* jako 
Rum też wszelkie gatunki ś 


b ily} różne austrya- 
Rumu- jamajki, Skis i zagrani 
czne wina sprzedaje jak najtaniej 


A. M. Mandl, 


król. pruski nadworny liwerant 
w Bernie. 
Listowne polecenia wypełniają się szybko. 
Opakowanie herbaty 
bezpłatnie. (1438-6-16) 


Wajnowsze wielkie 
przez wysoki rząd przyjęte, poręczone, á 
przez przysięgłych notaryuszów przepro- 

wadzone 


losowanie pieniężne, 
w 7miu oddziałach, i 


odbędzie i w którem następujące wygrane 
w niewielu miesiącach ulegną przeznacze- 


niu, t. j.: 
200.000 markó 
30,000 marków 
1 na 150000 5 na 10000 
1 „ 100,000 5 „ 8,000 
1 „ 50000 7 „ 6000 
1 „ 40000 21 „ 5000 
1 „ 30,000 4 „ 4,000 
1 „ 25,000 36 „ 3,000 
3 „ 20,000 103 „ 2,000 
U a 38, 6-.„, 1500 
4 „ 12,000 4 „ 1200 
1 „ 11000 00 


i 28525 na 500, 200, 110, 108 marków itp. 

I cały oryginalny les kosztuje 4 guldeny - 

1 połowa oryginalnego losu „ 2 = 

1 ćwiartka x a 5 

Do tego korzystnego losowania pienię- 
żnego zapraszamy pod znanem w świecie 
godłem : 


Wo gewinnt man vieles Geld ? 
Bei Gebrüder Lilienfeld ! 


do spróbowania sżczęścia, albowiem pod 

powyższą dewizą przypadły nam już bar- 

dzo często główne wygrane w udziale. 

Za nadesłaniem należytości wypełniamy pole- 

cenia nawet w najodleglejsze strony Świata l roz- 

syłamy nrzędowe wykazy wygranych zaraz po 

losowaniu. 

m$” Wygrane wypłacone będą wszę- 
dzie w złocie albo w srebrze. 

Mg” Odsprzedający otrzymają prowi- 
myę. Jednąk muszą oni być znani z do- 
brego imienia. 

S$" Prospekta bezpłatnie. 

BSG” Opinii o naszej firmie udzieli 
każdy hambarski kupiec. 

f Upraszamy zgłaszać się do nas z pełnem zau- 

aniem 


Gebrüder Lilienfeld, 


Bank- und Staatspapiere-Geschaft, 


Hamburg. 
BG" Wiadomości o papierach państwowych u- 
dziela się bezpłatnie. (1642 3-14) 


j 


CZAS z:-Gzwartku '16 Listopada 1871 


Ostrzega się 


FIL 


od oszustwa! 


W ostatnich czasach ogłaszają handlarze zabawek i ba- 
zary, przywłaszczając sobie nazwę fabrykantów zegarków, 
a nawęt dodając ostrzeżenia, sprzedają zegarki bez war- 
tości, jako prawdziwe angielskie. Wiele skarg, jakie otrzy- 
maliśmy, powodują nas do ostrzeżenia od tego Oszustwa 
i ochrónienia przez to Publiczności od strat. ć 

Za każdy nasż zegarek dajettny pisemne 5 -letnie po- 
ręczenie i każdy zegarek nieodpcwiadający życzeniu A 
przyjmujemy napowrót lub zamieniamy na inny. Dowó 
największej rzetelności, s h 

Nasz Skład jest rme w Austtyi, znajdzie się w 
nim każdy najrzadszy zegarek. 


Cennik 


najlepszych i najtańszych 


zegarków na świecie. 


Największa Fabryka w Austryi 


IPA FROMMA, 


w Wiedniu, Rothenthurimstrasse Nr. 9, naprzeciwko Wollzeile, 


ba 90 centów 1 paryski zegarek bronzowy. 


Tylko 7 złr. 


prawdz. angiels. zegarek cylińidrowy 0 6 rubinach, z szkłem kryształ., 
pięknym łańcuszkiem ze złota talmi, futerałem skurzanym 1 pisemnęm 


8-letniem poręczeniem. Zegarki te dla ich dokładnego chodu mogę każdemu zalecić, 


Tylko 8, 9, 10 złr. 


medalipnem i pisemnem zaręczeniem. 


Tylko 12 złr. 
Tylko 15 lub 20-złr. 


talmi i kartką zaręczenia. 


prawdz. angiel. srebrny zegare< cylindrowy zę szkłem kryszta- 
łowem, sekundnikiem, z pięknym łańcuszkiem ze złota talmi, 


srebrny cylindrowy zezarek z prawdz. złotą obrączką, grubem szkłem 
kryształ, z łańcuszkiem, medalionem ze złota talmi i kartką zaręczenia, 
prawdz. angielski srebrny zęgarek ankrowy, sayonette z po- 
dwójną kopertą, pięknie grawirowany, z łańcuszkiem ze złota 


rawdz. angielski zegarek cylindrowy z podwójną kopertą 
Tylko 12 lub 13 złr. luscnzkiem z6 złota mi i RA no: dwójną k i 
prawdz. angielski srebrny zegarek ankrowy z podwójną ko- 
Tylko 18, 20, 25 złr = pertą, łańcuszkiem ze złota talmi i me AOR W lèg“ 
> À prawdz. augielaki zęgarek remontoir „Prince of Wales , gru- 
Tylko 15 lub 17 złr « bego gatunku, ze szkłew kryształowem, wnętrzem niklowem 
ze złota talmi. Zegarki te mają tę korzyść przed innemi, że nakręca się je bez klu- 
czyka; d daje się łańcuszek zę złota talmi, medalion i kartkę zaręczenia. 
Tylko 12 złr prawdz. angielski łańcuszek ze złota talmi, cylinder najnowszy fason, 
y EA i *..z piir szkłem kryształowem, przez które można widzieć wnętrze, 
z łańcuszkiem talmi, medalionem i kartką zaręczenia. 


zegarek ze złota talmi z podwójną kopertą, savonette, z szkłem krysz- 
Tylko 12 zir « tałowem i woętrzem n klowem, z ete A talmi, medalionem, fute- 


rałem skórzanym i kartką zaręczenia. 


Tylko 12, 15, 17 złr. 
Tylko 17 lub 20 złr. 


faterałem. i kartką zaręczenia. 


malatki zegarek damski, srebrny pozłacany, z łańcuszkiem 
na szyję ze złota talmi i kartką zaręczenia. 

najlepszy srebrny prawdz. angielski zegarek ankrowy 0 15 
rubinach, z pięknym łańcuszkiem ze złota talmi, medalionem 


remontoir, nakręcający się bez kluczyka, z 


Tylko 19 do 22 zir. prh a senna talmi i medalionem. 


Tylko 22, 25, 27 złr, 


złoty damski zegarek z łańcuszkiem, medalionem i kartką 
zaręczenia. Dalej 45 do 65 złt. z kamieniami brylantowemi. 


Wszystkie zegarki są najlepszej jakości, z ZY ich brać za inne erdynarnego gatunku. 
iemniej : 


$rebrne cylindry z podwój. kop. 15—17 
„ cylindry ze szkłem kryształowem 14—17 
n»n ankry z 15 rubinami . . . . 16—19 
lepsze ze srebną kopertą . 20—23 


n n 

n »„ % podwójną kopertą . . . 18—23 
* «a |MADSZOi4,>. 2) « e. s « « 24—38 
» »„ dla armii z podwój. kopertą 34—23 
n »„ remontoiry prawdziwe nakrę- 


cające się przy uszku . 25-—30 
„n remontoiry z podwój. kopertą 35—40 
„ ankry-relaontoiry dla armii . 38—45 
Złote zegarki damskie emalio- 
wane z dyamentami . 35—46 
zegarki damskie ze szkłem kryszt. 36—45 
zegarki damskie z podwójną ko- 
per'ą z 8 rubinami . . . . 40—48 
dtto emaliowane z dyamentami. 50—€6 
ankrowe z 15 rubinami . . . . 35—40 
dtto lepsze ze złotą kopertą wew. '45—-€0 
ankry z podwójną kopertą. . 53—58 
dtto ze złotą kopertą wewnątrz 
złr. 65, 70, 80, 90, 100 do . 126 
ankry z szkłem kryształowem . 45—75 
ankry damskie . . . . . . . . 45—48 
dtto ze szkłami kryształowemi . 45—60 
ankry damskie z podwój. kopert. 50—56 
remontoiry złr. 70, 80, 95 do 100 


su 


83 yss 


ysy 3 


Złote remontoiry z podw. kopertą złr. 
160, 110, 120 do 150 złr. 

Złote chronometry złr. 250, 500, z re- 
montoirem lub bez 1000 złr. 

Srebrne łańcuszki złr. 2:50, 3, 4, 5, 6, 
7, 10 do 12 złr. 

Złote Tańcuszki zir. 18, 20, 25, 30, 35, 
40, 50, 60, 70, 80, 80, 100 złr. 

Budziki ze zegarkiem 7 złr. 

Budziki ze zegarkiem, budząc zapa- 
lają świecę 9 złr. e 

Budziki ua: Bizon 

alające świecę 14 złr. 

Budziki paryskie w eleganckich pnzdrach 
bronzowych 12, 13, 14 złr. 

Pyszne instrumenta grające melo- 
diomy z niebiańskiemi głosami i man- 
doliny et Tremolo, grające najnowsze kom- 
pozycye Strausa, Ziehrera; Offen- 
bacha, Meyerbeera, Rossiniego 
itd. 1 sztuka z 4mą aryami złr. 7:80, z 6ma 
aryami 18 złr. 

Albumy fotograficzne z muzyką złr. 8, 
10, 12 do 15 złr. 

Tabakierki grające złr. 7:50. 

Padełka na cygara grające 18 złe. 

Etui do szycia grająca 15 złr. 


strzałem Za- 


Zegary pendułowe własnego wyrobu z 5-letniem zaręczeniem. 
Nakręcane co dzień 10, 11, 12 złr. Nakręcane co 8 dni, bijące co //, 


= co 8 dni 16, 17, 19, 19, 
20, 22 ztr. 

dtto bijące godz. i pół godz. 30, 33, 
35 złr. 


godz. złr, 48, 50, 55. 
Regulatory miesięc. złr. 28, 30 32. 
Zegary komptoir. złr. 10, 15, 20. 
Zegary do kawiarń złr. 15, 25, 30. 


Wielka pracownia dla reperacyj. 


Stare zegarki, często drogie pamiątki familijne, naprawiają się i wyglądają jak nowe. 


Cena reperacyi z 5-letniem zaręczeniem złr. 1 


“z 3, 5 do tG złr. 


Wyłącznie jedyny Skład 
prawdziwie angie'skich zegarków E. i E. Emanuela w Londynie. 
Przez specyalne mianowanie radwornych liwerantów J. K. M. Królowej 


Wiktoryi, J. K. 
galii i J. K. M. Sułtan 


Listowne 


wysokości Księcia Walii i Księcia Edymburga, J. K. M. Króla Porta- 
a. 


polecenia 


wypełniają się w przeciągu 24 godzin za madesłaniem należytości lub pobra- 
niem tejże pocztą. Na szczególne żądanie przesyła się także zegarki i łańcuszki za 
zaliczką do vyba a za niezatrzymane przedmioty zwraca się należytość. 

MB Ceny naszej fabryki są zawsze niższe od najniższych wszędzie. 

Wszyscy Życzący sobie obstalować nowe zegarki, 

Wszyscy życzący sobie zamienić stare na nowe, 


Wszyscy życzący sobie złe zegarki zamienić na dobre; proszeni są zgłosić 


się do podpisanej firmy. 
| 3 


zamiast zapłaty, 


Wszelkie złoto i srebro, papiery publiczne przyjmują się po mł cenie 
5 


(1576-1-) 


Fabryka zegarków 


Ph. Fromma w Wiedniu, 
Rothenthurmstrasse Nr. 9. 


P: BERTHE 


u. 
rodek ten dla cudownych jego własności 
pomieszczony bowiem został wś 
właściwe 
Skład główny 
ZYRSKIEGO ; we 
a D's MANKEWICZA. 


specyficznych 


9u Zaden środek nie może iść w porównanie z wyłega 
o kaszlu, grypy; katar on KORUSU TOPE enia naczyń oddechowych płuc 
o nieoceniony w początkach suchot 1 na irrytacye piersiowe wszelkiego 


- (1041-11-) 


JPASTA : SIROP z KODEINA 


w Paryżu. 


odznaczony 


rzadkim we Francyi zaszczy 
lekarstw przyjętych i uznanych urzędowo przez 


w Parysu u P. BERTHE, 24, rue des Écoles ; w Krakowie w aptece|P. J. TRAUC- 
wowie w aptece P. MIKOLASCH; w Brodach w aptece P. KULLAK ; w Poznaniu 


na uśmierzenie najuporczywsze- 


Da aru Lód a 


tem, 


udówy kolei żelaznej. 


Dwie lokomotywy do przewozu ziemi, 0 sile | „z, 


7 atmosfer, 0,70 metrów szerokości kolei, 20.) 
dobrze zbudowanych wózków tej samej szero- 
kości kolei, 300 taczek, około 3,500 cetnarów 
szyn kolejowych, 5 funt. stopa, i rozmaite dro- 


bne narzędzia, jako to: drągi Żelazne do kamie- | w 


niołomów, oskardy, narzędzia kowalskie itd. itd. 
Wszystkie narzędzia są w najlepszym stanie, czę- 
ścią nowe, mi w górnych Węgrach na jednej sta- 
cyi- kolei żelaznej i mogą być codziennie wi- 
dziane i sprzedane tak częściowo w małych jak 
iw dażych partyach. Pisemne zgłaszania pod 
literami J. M. 889 odsyła Ekspedycya anon- 
sów Maasensteina i WVoglera w Wie- 
dniu. (1592-2-3) 


cierpieniom - ryz 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują, Ły 
teczka od kawy jest dostateczną. Dostać możn: 

ra. Chable, ulica Vivienne, 36 
w BMirakowie u pana I. 7rauczyńskiego i W. 
Redyka; we Lwowie u p. Piotra Mikolasza; 
w Poznaniu u p. Mankiewicza; w Brodach u p. 
L M. Kullaka; w Składach materyałów aptecznycl 
pp. Gallego i Spiessa w Warszawie, * (1044-17-24) 


w Paryżu u 


Sirop du. 


FORGE" 


‘Sprzedaż rekwizytów do | Wiadomość dla Lek>czy. 
| $yrop Dra Forget. 


używa się z najpomyślniej- 
szy skutkiem przeciw kc- 
8% 


om uwporczywym, kata- 
rom, kokluszowi, nerwo- 


ej irytacyi naczyń płucowych i wszélkim 
iersiowym. 


Lekarze paryzcy z9 


i WEG" Uprasza się przechować ten cennik w każdym domu. "%8 


CENNIK PORCELANY 


-< Składu fabrycznego w Wiedniu, Stadt, Naglergasse 9. 


Skład ten posiada największy wybór najlepszej porcelany krajowej i zagra- 
nicznej, przedmiotów gałlanteryjnych i domowych wedle cenmka, który najchę- 


tniej opłatnie się przesyła. (1175-3-6) 
- : e — ki F Z m amun = W 
v£ Z szerokiemi | A czerw., ziel. 
. Biał iebieskiemi z szerokiemi „A x 
Ceny serwisów stołowych lub. | imp zielonemi we | ie JAG: 
PZŻ: z różami | brzegami 4 mę z mi brzegami 
złr. | cnt, || złr. | cnt, | złr. | cnt. | złr. | ent. 
Na 6 osób, składające się z 18 talerzy 8'/, cal., 
6 talerzy głębokich 8'/, cal., 6 talerzyków dese- 
rowych 7 cal, 1 wazy, 2 owalnych półmisków, 
2 okrągłych płytkich półmisków, 1 saląterki, 1 
czworokątnej do kompotu, 1 sośniczki z podstaw- | 
ką, 1 solniczki, razem 40 sztuk . . . - « « « 8 | 37 | 10 18 11 | — | gą F= 
Na 12 osób, razem $1 sztuk . , . . . . « . 20 | 14 | 21 | 20 | 24 | — | 26 | — 
Na 24 osób, razem 162 sztuk . . . . « « - 40 | 28 | 43 | 40 || 48.) — 52 | — 
Wyginane angiel. ii francuskiego kształtu 
Formy gładkiej z modną wazą i rysunkami -ozdobne kolor. brzeg: | ozdobnie złocone 
Wa 6 osób ........ . 12, 13, 14, 15, |złr.16, 18, 20, 24, 30| złr. 30, 40 do fO 
„12 T a 101 z: a 26 30, 33, | „ 32, 36, 40, 48, 60| „ 65, 70 do 150 
pagoy il. Sgian. „ 48, 52, 60, 64, | „ 6t, 72, 60, 86,120|| „ 130, 170 do 300 


Serwisy do k b baty na 
wisy do kawy lu kęs i "10, 


12, 15, 20 złr. 


6 osób, różne desenie, 9 sztuk złr. 3'/,, 4, 5, 


na 12 osób, różce desenie, 15 sztuk złr. 6, 8, 10, 
14, 16, 20, 24, 30, 40 złr. 


Najlepszy brylantowy proszek do czyszczenia 1 pakiet 20 c., najlepszy kit do porcelany 25 cnt 
Najlepsze paryskie knotki, nocne pudełko 30c. Zamówienia zadatkowane i za pobraniem należy- 
tości wykonywane są ze szczególną starannością. 


Krajowo uprzywil. Fabryka 


Y 


R. Dittmar w Wiedniu. 


Msiążkę wzorów i cennik lamp kamfinowych na rok 1871 wydane, mogą 
otrzymać odsprzedający. 


Ceny niższe od wszystkich konkurencyj w kraju i za granicą. 


Lampy kamfinowe. 


IMB” W interesie Szanownej Publiczności prosz? na to uważać, że każdy ognik mego 
wyrobu opatrzony jest powyźszym znakiem fabrycznym. 


lamp i towarów metalowych 


(1317-12-16) 


[reje 


haus in Pilsen. 


(676-21-52) 


EAMARPPRMEELELFRE 
1 Piwo Pilzneńskie. 


Browar, którego wyrób pod nazwiskiem „PILSNER BIER* 
znanym jest od roku 1842, istnieje pod firmą: 


„Bürgerliches Brauhaus in Pilsen,“ 


a piwo z tego browaru może być natenczas tylko prawdziwe spro- | 
wadzane, jeżeli się adresuje: Bürgerliches Brau- 


Browar obywatelski. 


IEIETEIETET EFETETEFEME 


pæne] 


.|lego i L, Spissa w Warszawie. 


-INDEIOPOUI Adure'g 


dobrego gatun- = 


Krowa polska, ku, -w- krótkim 


cząsie do ocielenie, jest do spfzedania 


u ogrodnika w Ogrodzie Strzeleckim. 
(1661-3-3) 


Wieś. Czerniawka; 


obejmująca pola ornego morgów 230, lasu 
150 morgów, w pow. Jarosławskim, 2 
miłe od stacyi kolei oddalona, jest z wol- 
nej ręki do sprzedania. (1591-2-3) 

Bliższa wiadomość u właścicielki w miej- 
scu, lub w Ajencyi „Czasu* we Lwowie. 


ESSENCYA 
z S$alsaparyli Colbert. 


Jeden z najdawniejszych i najskuteczniejszych 
środków roślinnych, krew czyszczących, w cho- 
robach złego przymiotu.(syfilitycznych), zanie- 
czyszczeniu krwi i wyrzutąch na ciele. Metoda 
użycia w polskim języku. 


Dostać można w Paryżu w aptece pana Col- 
bert w passażu Colbert, Nr. 7 et 8; w Krako- 
wie u p. Trauczyńskiego; we Lwowie u p. Piotra 
Mikolascha, w Brodach w aptece p. Kullaka. — 
Skład główny dla Kró'estwa Polskiego u pp. Gal- 

(1050-18-20) 


(37-100-, 


q 


033 'gq OBUBSTOR 
-W '3ps3splod 


amaeśny ‘p Jeqpu 


Miejsce nanczyciela 
domowego 


gotów przyjąć każdej chwili młodzie- 
niec posiadający oprócz ojczystego języ- 
ka, niemiecki, francuski i w części angiel- 
ski. Szkoły gimnazyalne ukończył w Pru- 
sach i słuchał prawa przez dwa latą na 
jednym z uniwersytetów w Niemczech. 
Honoraryum jak najskromniejsze, 

Adres: Wien, Kartherstrassę Nr. 36, 
Thür Nr. 4 links A, 8. ©. (1593-2-2) 


p 


SIROP LAROZE 


ze Skórek Gorzkich Pomarańczy 
35 lat pswodzenia jest dowadem* jego 

i skuteczności jako; 

|. SRODEK TONICZNY POLUDZAJĄCY funkcye 

; żołądka i k'szck; leczy slabości nerwowe, tak 

k} gwaltowne jak i chroniczne. 

Ą ŚRODEK TONICZNY PRZECIW-NERWOWY 
leczy te liczne przypadłości co są przedwstęp= 
nymi symptomatami chorób, z których wy- 

J lecza w początkach, ułatwia traw enie, 

ŚRODEK prz. ciw drestczom i gorączkom prze- 
miennym i nieprzemiennym, na uieczenie któ- 
rych używa się środków gorzk ego smaku, 
leczy ża, alenie kiszek i gastralgije, 

ŚRODEK TONICZNY ua przywrócenie obfitości 
krwi, przeciw dyspepsyom,wycieńczeniu, ogól- 
nej niemocy, opadaniu z sił i marniehiu. 
Fabryka P. J.-P. Laroze et ©", rue des 

Lions-Saint-Paul, 2, w Paryżu. 

W Warszawie w. składach materyałów ap- 
tecznych PP. Gallego i Spiessa; w Krakowie w 
aptece P. Trauczyńskiego ; w Poznaniu w aptece 
P. doktora Mankiewicza ; we Lwowie w aptece 
P. Mikolasch, 


(1458-4-30) 


Znane jako najlepsze dzieło 
90 chorobach płciowych, które wy- 
szło w 31 wydaniu p. t.: 


Der persóniiche Sohutz, 


oryginalne wydanie przez 


Laureniiusa, 
232 stronnic, z 60 anatomieznemi stalorytą- 
mi — jest zarazem najlepszym doradcą i 


„najpewniejszą pomocą w osłabieniu 


n mężczyzn, — nie palny go stawiać na 
równi z temi niedokładńiemi, błędnemi 
b ba borg jakie pod różnemi tytułami, z 
równie śmiesznemi jak kłamliwemi wska - 
zówkami,'w dziennikach ogłaszane bywają, 
Należy uważać na to, ż6 każdy egzemplarz 
oryginalnego wydania LadźChtitso 
„pięczątką z jego całóm nazwiskiem 
? jest opieczętowany., nić może: wi 
yć żadnej pomyłki. (1564-24-12) 
Tę pożyteczną i pouczającą książkę mo- 
żna sprowadzić za nadęgjewieci PE e. 
w Wiednin przez Ksiega rnię Gerol- 
da & Co., Stephansplatz, tudzież přžež 
wszystkie inne księgarnie: 


me 


Odchodzą f Przychodzą 
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Akc. k.g. z dyw.bezk.| 262 | 258 ga? 15 „ 1864 [138 75/138 25]  „ węg (wsrebrze5%,za100) | 91 —| 90 75| Obligi in r iS: p.|76 60 |75 90 4 „ miesz. 
n L.Czerniowieck.| 178 |169. |  „ Comorente . . | 26 --| 24 „ Zakł. kred. węg Kol. pół. czes. po 300 fl: Akcye ko > „kup. |259 758/258 50 RY ) 
Akcye B. G d. H.iP.|12 — |70 — » Kredytowe . . |185 —|164 » bank.frank. austr (wsrebrze 5°/,za100) J102 50/102 — IRE, jk kra 171 50/170 80 n wo 
Listy aust. zak. kr. z, |- — |— — „ żeglugi parowej » n węgierskiego Tow. Żegl. par. na Dun AROYO me p. gal. jts: — 121 75 n miesz 
s ja a re rustyk. |— — |— — na u . . | 97 50) 97 » » kraj. galicyj. za 100 fl. w. a. |101 50|100 50 WERE. w Przemyślu krakowski 
Listy galic. ban. hip. „ księcia Salm . | 43 50) 42 we Lwowie Austr. Loyd 100fi, m.k. | — —| — — z r- opais ý esë. 
Losy prem. węg. . A znanP . | 29 —| 28 » Wied. d:obr. płod. Tow. prags. przem. żel. s Warsz. 12 listop. igit Į 
„ ks. SĘ 38 —| 36 » galic. kipoteczń. po 300 f. . |102 75/102 28] » wo 

Wiedeń 14 listopa. „ hr. St. Genois | 32 50) 51 50|  „ austr. związkow. Listy zast. 1 ser. rub. | 88 94/88 44 + miesz. 
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Wydawca Stanisław hr. Tarnowski, 


(zcionkami-Drukarni „CZASU* W. Kirchmayera. 


